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Wykkodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 

Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 cent. 


z) miesięcznie m n 


i 


Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiem . 5 złr, — ct. 
| o Prus i Rzeszy niemieckiej , 
Francji 


po 7 złr. 


amer pojpiynczy kosztuje 8 centów. 


Lwów d. 4. marca. 


(Z przedlitawskiej Izby posłów. — Manifest 
powstańców. suttoryńskich ; bajeczka półurzędowego 
urganu; powodzenie powstańców.) 


Izba posłów Rady państwa rozeszła się 
à. 1. bm. po krótkiej przemowie prezydenta, 
który zamknął posiedzenie — nie sesję — z 
życzeniem „aby szanowni pp. posłowie znaleźli 
w domu i w kole rodzin swoich niezakłócone 
wytchnienie, na które” sobie wcale zasłużyli, 
aby na ponowne wezwanie dostojnego monar- 
chy mogli z tem większą siłą zająć się zała- 
twieniem wielkich spraw, jakie nas czekają. *— 
P> prezydent przeczuwa podobno, że wyborcy 
a może gdzieniegdzie i piękne poiowice zakłó- 
cą dobrze zasłużone wytchnienie pp. posłom, i 
że ci sobie na to zasłużyli. . 

Dla nas z tej sesji najważniejszem jest 
zwleczenie wykonania naszej krajowej usta- 
wy propinacyjnej, gdyż projekt państwo- 
wej ustawy względem uwolnienia akiów, doty- 
czących zniesienia propinacji, od stempli, u- 
grzązł w komisji Izby posłów — jak wiadomo 
w skutek intrygi jurców i Giskry. Jeszcze mo- 
że donioślejszą jest nauczka, jaką rząd przez 
usta ministra od gadania, p. Ungra, który po 
pięciu latach po raz pierwszy zagadał istotnie 
w Radzie państwa, dał opozycji, tj. prawemu 
centrum i naszej delegacji, płacąc pospolitem 
szyderstwem za pomoc, jakiej użyczyła rządo: 
wi, mianowicie -w sprawie konwencji rumań- 
skiej. Ta grubiańska, ale zasłużona zresztą 
chłosta przyprowadzić może naszą delegację do 
rozumn $ usunie b. Dunajewskiego, którego p. 
Unger osławił, od reprezentowania jej w Izbie. 

Ostatnim aktem Izby posłów był wybór 
do delegacyj wspólnych. Wywoływani 
imiennie posłowie z poszczególnych krajów od- 
dawali kartki. Z Dalmacji dwakroć wybierano, 
gdyż przy pierwszem głosowaniu pp. Lubisza i 
Kłaic (narodowiec) zarówno po trzy głosy o- 
trzymali. Z Salcburga dwukrotne wybory wy- 
dały równość ; w końcu rozstrzygnął los. Mo- 
rawcy naumęli się od głosowania, z powodu, 
że niemieccy ich koledzy uchwalili nie wybrać 
żańnógo narodowea. Wynik wyborów jest na- 
stępujący : 

Ćzechy: Herbst, Kher, Banhans, Schar- 
schmid, Oppenheimer, Streeruwitz, Russ, Stóhr, 
Schier; Nenmann. Zastępcy: Seldeman, Ha- 
schok.  * 

Dalmacja: Imbisza. Zastępca Bonda. 

Galicja: Chrzanowski, Euzebiusz Czer- 
kawski, Danajewski, Kabat, Grocholski, Sma- 
rzóWwski, Śmotku.: Zastępcy: Jaworski, Weigel. 

Austrja Dołna: Brestel, Steudel, Ku: 
randa. Zastępca: Damba.’ 

Austrja Górna: Grosa, Śchaup. Za- 
stępea Plank. f 

Salzburg: Lienbacher. 
mayer: j 

Styrja: Rechbauer, Walterskirchen. Za- 
stępca Carneri. 

Karyntja: Ritter. Zastępca: Gótz. 

Kraina: hr. Thurn. Zastępca Langer. 

Bnkowina: Kochanowski. Zastępca To- 
maszczuk. 

Morawa: Sturm, Weeber, Kiibeck, Gi- 
skra. Zastępcy: Promber, Kalnoky. 
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B: Bolesławitę. 


Zastępca Neu- 


(Ciąg dalszy). *) 


Znużeni przybyli podróżni do Wiednia. 
Stary przespał znaczną część drogi, Eljasz Ją 
przedumał, nie mogąc się zdrzemnąć, tak dzi- 
wnie był sam, nie wiedząc dla czego, przejęty i 
niespokojny, panna Aniela twarz zakrywszy gę- 
stą zasłoną, nieporuszona siedziała, nad ojcem 
czuwając. | : 

Rżewski po kilkakroć miał przyjemność 
wysługiwać się w drodze towarzyszce, przynosił 
jej kawę, poił wodą, oznajmywał o odpoczyn- 
kach. Proszono go nawet, aby pozostał w wa- 
gonie. Staremu urządził siedzenie wygodne... 
Małe te grzeczności zawiązały rodzaj znajomo- 
ści i stosunku, chociaż pan Eljasz myślał po 
cichu, że z każdą inną młodą osobą byłby wię- 
cej uszedł drogi i znaczniejsze uczynił postępy, 
niż z panną Anielą. 

~ Przy wielkiej grzeczności i uprzejmości, 
była dłań tak zimną, tak małomowną, tak jakoś 
do końca obeą — jakby do tego rodzaju po: 
święcenła, Rajmniejsżej nie przywiązywała wagi. 

Ponieważ stary Fedorowicz, sługa pana 
Słomińskiego, mało 7 domu wyjeżdżał, na kolei 
wcale sobie rady dawać nie umiał, i jego więc 
nietylko zastępować musiał Rżewski, ale się nim 
opiekować po troszę. i 

Gdy nareście przybyli do Wiednia i wedle 
starego obyczaju, zażądali jechać do Stadt 
Frankfurt, nie wiedzieć dla czego, pan Eljasz, 
który zwykłe stawał po większych hotelach, 
postanowił towarzyszyć Słomińskim. 

— Jeśli pani pozwoli — rzekł na Banhofie, 
pomagając do odbierania pakunku, stanę w tym 
samym hotelu co państwo. Naprzykrzać się im 
nie będę — ale, w razie potrzeby, będzie się 
pani mogła mną posłużyć. Znam Wiedeń dosko- 
nale, do roboty tak dalece niemam nic, a tu 
czy tam stanę, wszystko mi jedno... 

Panna Aniela się nieco zarumieniła , trochę 
zdawała namyśląć, spojrzała chłodnemi oczyma 
nà grzecznego młodzieńca — i niemym tylko 
odpowiedziała mu nkłonem. Było to niewątpliwe 
przyzwolenie. 

Pan Eljasz więe wziął dronga dorożkę i 
DN A 


*) Zobacz nr. 41, 42, 43, 44 i 51. 
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Szląsk: Demel. Zastępca: Bees. dawnego oświadczenia, iż więcej długów robić 
Tyrol: (Ciani, Wildauer. Zastępca: bie będzie, wykazywał, że mylnem jest co mó- 
Blaas. jwił p. Oelz, iż dobrobyt ludności falami upada, 
Vorarlberg: Oelz. Zastępca Thurnher. gdyż rachunki z r. z. okazują, iż przychód był 
Ilstrja: Franceschi. Zastępca Vidulich. |0 9 mil. zir. większy, niż preliminowano w bud- 
Gorycja: Teuschlł. Zastępca Porenta. |żecie, a z tego przypada prawie 4 mil. złr. na 
Tryest: Coronini. Zastępca Winkler. = | podatki niestałe, mianowicie zaś 1 mil. na ty- 
Pomimo że nam urzędowe Bióro koresp. te- |toń, a 1'/, mil. zir. na stemple. Wreszcie wy- 
legrafowało, że projekt rządowy co do zia-ljaśniał, dlaczego pożyczkę proponuje z: ciągnąć 
nia kolei galicyjskich został dnia 1.|w złocie a nie w srebrze, 
bm. przyjęty, donieśliśmy wczoraj na tem miej- Podczas gdy minister skarbu, 6 ile widzi“ 
gcu, że projekt komisyjny został przyjęty. my z Reichsrathcorresp., trzymał się 
I mieliśmy słuszność. W dotyczącej rozprawie | przyzwoitą bronią walczył — wręcz przeciwnie 
zabrał głos p. Jaworski: „Głosować będzie- | postąpił minister od gadania, p. Unger. Spra- 
my za wnioskiem komisyjnyw, chociaż nie z tych|wę pożyczki zapełnie pozostawił na bekyu, aby 
Waniek: jakie podaje sprawozdanie komisyjne. | potokiem szyderstw odpowigńzieć na znaną nam 
Widzimy bowiem w tym wniosku z jednej stro- mowę p. Weissa v. Starkenfels (ze stronnictwa 
ny uleczenie piuniężnych kłopotów kolei sposo-| prawa), * mianą przy rozprawie nad konwencją 
bem jedynie trafnym, tj zakupienia onych przez |rumuńską, a następnie sięguąć aż do rozpraw 
państwo, a z drugiej wniosek ten nie przesą.-|bndżetowych, i wyszydzić delegację naszą. Do- 
dza życzeń, przez sejm galicyjski wypowiedzia- |tyczący ustęp mowy ministra brzmi: 
nych. Brak czasu nie pozwala mi wytykać błę- „Pamiętacie pp. zapewne owe ciekawe po- 
dnych zdań sprawozdania komisyjnego. To tyl. |siedzenie, kiedy to mowcy contra Zapisani, pro 
ko muszę powiedzieć, Że nie mogę się zgodzić |mówili, i odwrotnie, jak w „Boskiej komedji* 
na zapatrywania komisji co do prowadzenia ra- | Dantego potyka się człowiek z wężem, i w 
thu mających się zakupić lub oraz budować ko- |końcu człowiek w węża, a wąż w człowieka 
lei, Dniestrzańskiej i Lelnchowskiej. Odpowie- |się zamienia. Otóż wystąpił wówczas z prawej 
dzialność za administrację własności pańsiwo- |strony Izby mowca książęcy (ks. Czartoryski), 
wej musi być rządowi zastrzeżoną, i że budo- |któremu oddać muszę słuszuość, Że zachował 
wę i prowadzenie ruchu rząd odda z rąk swo- postać swoją pierwotną i nie przerzucił się. 
ich tylko w razie, jeżeli to będzie mnsiał nie-|Szan. mowca obrał był tę samę drogę, jaką 
odzownie uczynić. Oświadczamy się za wnio- |obrano przy ostatniej rozprawie (nad kouwen- 
$kiem komisyjnym jedynie ze względu na rezo-|cją rumuńską). Prawił on wówczas waijacie 
lucję sejmu galicyjskiego, uznającą w zlaniu polityczne na temat: Trau, schau, wem (miej 
południowych kolei galicyjskich z koleją Ka- |się na baczności przed tym, komu zaufasz), i 
rola Ludwika szkodę dla kraju. | usiłował przekonać lewicę Igby, Że nie należy 
Sprawozdawca, p. Russ, podniósł, że rząd |zaufać rządowi, którego, mimo że od 4 lat 
nie wystąpił przeciw zmianom swego projektu, |urzędnje, właściwie się nie zna, i który niema 
Jakie: przedsięwzięła komisja, że zatem zapewne |programa, mimo że z całą dokładnością i nie- 
zgadza się na nia; — co do galicyjskiej kolei|raz swój program wyłuszczył a nawet w prze- 
transwersalnej Zaś zauważał, że zdaniem ogółu. | ważnej części przeprowadził, i tym sposobem 
naraziłaby państwo na wielkie koszta. już wówczas usiłował wbić klin między rząd a 
Przy rozprawie nad pożyczką złotą|jego stronnictwo. y 
(na pokrycie niedoboru rb. i wydatki kolejowe). „Tem dziwniejszą wydała mi się była ta 
zabrał głos p. Fandewlik (Morawiec):|mowa, ile że na chwilę przedtem (dzień jeden) 
„Większość Izby chełpi się, że przywróciła ład |inny niowca prawicy (dr. Dunajswski), znako- 
w gospodarstwie państwowem, a p. minister | mity nauką, wytrawnością polityczną i spoko- 
handlu oświadczył niedawno, że nie wstąpi na;jem męża stanu, miał wielką mowę, w której 
drogę zaciągania: dłngów. A. oto. wstępnjemy| oświadczył, Że jeżeli zachodzą jakowe różnice 
przecie na tę drogą długów. Pożyczka ta, ma-| w zdaniach między rządem a jego stronni- 
jąca jakoby w obręcz złoty njąć królestwa i|ctwem, jeżeli czasami drobne starcia i rozterki 
kraje, w tej Izbie reprezentowane, jest wyni-|się wydarzają — to jest te tylko spór fami- 
kiem centralizacji, którą zarzucić, a podstawy |lijny, sprawa domowa, w którą żaden człowiek 
federalistycznej i autonomicznego zarządu kra- |rozamny mięszać się nie będzie. Jeżeli więc 
jów chwycić się należy. Jeżeli opozycja głoso- |tuż po nim ów mowca wystąpił, i mimo tej 
ać będzie za tą pożyczką, to ze względu na | złotej reguły, mimo tej przestrogi wdał się w 
aństwo, als nie da tem wcale ministerstwn | sprawę familijną: to jakiż walosak ito- do jege 
wotnm zaufania.“ P. Oelz (Vorarlbergczyk, | zdolności politycznych, nieubłagana loika ztąd 


f|czaym i skarbowym zachodniej tajp części w 


ze stronnictwa prawa) w długiej mowie wyto 
czył szereg zażaleń na system i położenie po- 
lityczne. Z posłów centralistycznych p. N eu 
wirth podniósł błąd, popełniony przez to, że 
rząd zaciągając pożyczki, udaje się do zagrani: 


wyprowadzić musi, jaki on epitet na swoje postę: 
powanie sam ściągnął? Już ten wypadek nam 
okazał, że na skrajnej prawicy Izby wcale nie 
Panuje owa jedność, owa jednolitość, solidar- 
ność stronnictwa, jaką w nas wmawiają. I tam 


f 


(A choć móżnaby odwołać się do swoich |nie zbywa na różnicach frakcyjnych, na różni- 
kapitalistów. Poparł go p. Plener, który za-|cach w zdaniach. Otóż istnieje na skrajnej pra- 
razem uderzył na niedbałe używanie i zapisy-|wicy jedna frakcja, która jakkolwiek sto! ua 
wanie pieniędzy, jakie do rządowych kas zali- | gruncie narodowym i antonomicznym, ma je- 
ezkowych wracają. dnak jasne pojęcie potrzeb państwa i kwestyj 

Minister skarbu, p. de Pretis odparł o: |nowoczesnego Życia państwowego; i istnieje 
pozycji, że rząd musi się zgodzić z losem, któ: |zarazem z tego samego kraju, z tej samej zie- 
ry mn odmawia zaufania prawicy Izby, — na-| mł „garsteczka ludzi, snać stojących pod kiero- 
stępnie sianem starał się wykręcić ze swego | wnictwem ki to miał ową mowę 


kazał się za Słomińskiemi wieźć do Stadt Frank- Į dowód złożył kartkę wizytową na stole, a rzu- 
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wstępną przy rozprawach nad konwencją ru- 
muńską — i w tej mowie usiłował to samo, co 
jego przyjaciel polityczuy przy rozprawie bu- 
dżetowej, t.j- spotęgować nieufność między 
rządem: a stronnictwed rządowem. “y; 

Unger poruszył (eż sprawę rokowań z 
Węgrami, miino że wcale nie miała związka z 
przedmiotem rozpraw, i rzekł: „Rząd ma silną 
i niezachwianą woię doprowadzenia tych roko? 
wań do takiege rezultatu, któryby ani indere- 
som politycznym całej morare sni ckonomi- 


miczem szkody nie przyniósł, _ | na e 
'dnioną nadzieję, że rezultat taki oślągale, gr 
tego z wytrwatą odwagą i siłą Przystąp B a 
wykonania tego zadania.* Prezydent ‘smi 
razu nie wezwał p. ministra do porządku, mime. 
że było to jego obowiązkiem tak ze względu 
na regulamin, jak i na prostą przyzwoitość par- 
lamentarną, niedopuszczającą, aby robiono Wy- 
cieczki, na które dia braku czasu już należły- 
cie odpowiadać nie można. Powstał jednak p. 
Grocholski i oświadczył: „Muszę wy. 
zdziwienie moje, że rząd już w ostatniej chwili 
sesji w ten sposób uderza na opazycję, i że 
prawi o rzeczach, które nie stoją ua porządku 
dziennym, przywodzi dysknsję na rzeczy dawno 
ubiegłe. W imienia moich towarzyszy polity- 
cznych muszę zaprotestować przeciw imgynna- 
cji, jakoby w Kole polskiem nie panowsła je-| 
dność. Jeżeli mowy pp. Dunajewskiego I Czar- 
toryskiego nia we wszystkiem się zgadzały, po- 
chodzi to ztąd, że zadaniem pierwszego byłe 
przedstawić polityczne, a drugiego ekonomi- 
czne położenie. * 
Wątpimy, aby końcowe oświadczenie pre- 
zesa Koła polskiego na co się przydało. Rząd 
i centraliści wiedzą bardzo dobrze, jak się ma 
rzecz z ową osłuwioną mową p. Dunajewskie- 
go, i może wiedzieli wprzódy, nim wygłoszoną 
była, nim ją członkowie Koła w Izbie usłyszeli. 
Zabrał jeszcze głos p. Fandarlik: mhs- 
stem bardzo wdzięczny p. ministrowi za skon- 
statowanie, że rząd obecny służy stronnictw. 
a nie ludom Anstrji (Oklaski z prawicy.) Je- 
żeli p. minister z taką dumą prawi +o potędze, 
jaką ma w.swoim ręku, to należy: się pamię- 
tać, że potęga ta na czeskich wyborąch chab- 
rusowych się opiera.* Prezydenci Rachbauer: 
„Muszę stanowczo odeprzeć te wyrazy, gdyż 
parlament opiera się. na bezpośrednich wybo- 
rach z całej ludności.* Było to sprostowanie 
bardzo niefortunne. 


Przywódzcy powstańców. hercegowiń- 
skich WYR Bastępującą © do. wg do 
„Główna kwatera w Sutorynie 26. lutego 1876. 

Drogą uboczną dowiadujemy się o projek- 
tach reformy, które ułożyły gabinety europej- 
skie w celu przeprowadzenia u neiśnionych w 
Turcji chrześcian równouprawnienia z mnzułma- 
nami. Z tych wszystkich projektów reformy nie 
nie rozumiemy, nie tylko są one dla nas 
niepewne, ale nawet wprost niewykonałl- 
ne. My żądamy rzeczywistej, niezawisłej, od 
mocarstw europejskich na pewne pozęcCzonej 
swobody. Gdy nam tego nie dają, wtrącają nas 
do grobu. | < 
Powtarzamy więc: tylko istotna swoboda 


może nas rozbroić; by nas wszakże zniszczyć, | 


ik g 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. premume- 
ratę zas p. pułkownik Raczkowski. koi 7 Poi. 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Hassessteta rt egler, 
ar. 10 Walifischgasse, A. Oppelik Wołllzeile 29. Rotter 
: aż Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et Cm. 1. 
„Npxwilianstrasse 3$. W FRANKFURCIE: nad Mo- 

nem w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjuaję się za opłatą 6 centów 
i j od miejsos objętości jednego wiersza drobnym drn- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętsowane nie 


— Jednakże — odparł rycerz jeszcze nie odpowiedział Eljasz kończąc ubrahie. Znajomość 


Rok XV. 


Prusdpł i egioszenia przyimuję: 
Ta LWOWIE bia t} 


Gaz. Nar." 
(Gawniej RO- 
. Piątxow- 


We. .L bióro administracji 
przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. 
wą ulica |. 201) i ajencja dzienuików 1 
skiego, plae katedralny 1. 7: W KRAKOWIE: księ: 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 


przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja p 


yiegsią fręakowaniu  Manuskrypta drobne nie 
ć ję się, looz aja niszczone. 


potrzeba byłoby silniejszej broni, 
osmańdka. 

Krew jednak nasza woła o pomstę! Pomóż- 
cie, wosprzyjcie nas teraz, albo nigdy! Austrja 
z tytała sąsiedztwa użycza dobrodziejstwa na- 
szym dzieciom, starcom i kobietom. Wieczna 
wdzięczność temu państwu niech będzie! Potęt- 
ua Anglia otwiera swe oczy i pozostawia Tur: 
cję zgubie. Użycza nam ona bezpośredniego po- 


parcia; Dziękujemy jeż zą to! Dęięki zównież 
braciom w e i T AES 
Serta sie! Prosimy Czarnogórę 'orgz 
Serbię, aby jawnie wystąpiły w obronie! Nie 
ZI Boo W. 


ać się kombinacjawi dy- 


niż jest 


wpierw, aż osi 
jaka się ciesty 
4 nfn 


słąwnaj Moskwy, ke wystąpi jako me 
s8ko-serbskiej wl 


mości. 
Teraz aibo migdy ! 
Loca i wszymtkie inne narody prosimy o 


popierspie naszej niepodległości, Wolną Gd 
wszelkich zawad broń nasza krwawemi głoska- 
mi podyktuje Turkom takie same reformy, jakie 
obi nam tyle razy dyktowali! 

€o się Pres tycze, nie wątpimy, że są na- 
jszym przyjacielem; spodziewamy się spotkać ja 
między pierwszymi, co pospieszą z pomora naszej 
wolności. Lacz, raz Wo odwołaojemy się do 
potężnej Moskwy. Moskwa dała nam pienią- 
dze na kościoły, szkoły, ornaty i inne rzeczy. 
Wówczas jednak gdy kapłani nasi odprawiali 
msze święta, muzułmanie znieważłali dek kobis- 
ty w. domach. Moskwa nie maże pozostąć głnchą 
mą takie okrucieństwa, ujmie się ona At RaSze- 
mi święitemi prawami, za naszą niezaąlóżnością, 
byśmy nie pozostałi wiccznymi niewolnikami ! 
> Żądamy albo istotnej niepodległości, * albe 
Kmieręi | Podpisujemy to-oś wraic że n ie 
krwią naszą i nie przyjmujemy ża- 
dnych innych przedłożeń 
W imieniu pospolitego ruszenia i przywód- 


ców powstańców w Suttorynie: Wojewoda £z' 


Zdr Soezyca, archimaad'yta Melsuty P ero 
wica, Wojewoda  pep Bogdan Zi m amiee, 
łąka Petkowicz.” 

Od przywódzców powstania zapewne: nikt 
wymagać nie zechce znajomości tajemnie poli- 
tycztych tub dyplomatyzowania, ale każdy ma- 
jący chań trocha współczucia dla lada wyùi- 
jejącngó się na wolneńć, ma prówe  żąjlać nd 
przywódzców jego choć tej szczypły znajpiąc- 
ści codziennych poliiycznych dziejów, jaka jęst 
potrzebna do określenia stanowiska Moskwy. 
Nazywać Moskwę mesjaszem wolności słowiań- 
sko-serbskiej, — to szczyt naiwności, albo — 
przewrotności | Jeśli lud kercegowińsko-bośnia - 
cki jest tak ciemnym, że przywódzcy, jego od 
gwałcieiela swobód wyglądają walności, to. za- 
iste boleć trzeba nad ich losem. Jeśli nie wie- 
rząc w szlachetność Moskwy, przywódzcy wā- 
lenrodyzmem chcą podejść północnego niedźwie- 
dzia, — 40 próżae zabiegi; niedźwiedź to chy- 
try i nie. da się złowić na wędką pochlebsisyą, 

śli będąc świadomi charakteru Moskwy 


Ńassym ietotaym, 6 celem —- -Quié 
jeszcze stawić oroko lool eia ku r 


furt.. s 

Dla czego to czynił, sam dobrze nie wie- 
dział. Panna mu się tak bardzo nie podobała, 
żeby aż szalał za nią, stary go więcej śmieszył 
swoją niedolą niżeli przywiązywał do siebie 


ciwszy na nią okiem, pan Eljasz w > 
W A Ernest Zabawa yczytał: 
Ritter vou Zielonowskj, 
U góry stał herbik jak plamka, 
Przybyły tak niespodzianie rycerz ten, za- 


Lecz obawa Paschalskiego, pewny wstręt do|prezentowawszy się, zdawał nieco zakłopotany, 
hrabiego Pentera, jakieś dziwne na widok ich]jak ma przystąpić do rzeczy. Gospodara mu się 


wzdryganie się panny Anieli — odkryły mu) przypatrywał ciekawie. t 
część tajemnicy, którą był rad i ciekaw zbadać. | deńskie soki wysysa), oczy miał 


Był blady (życie wie- 
odrobinę kose, 


Ci ludzie widocznie także radzi byli w ślad|uśmiecli jakiś krzywy, czoło niskie, nos_ nieo- 


liść za Słomihskiemi, w jakimś celu, bo hrabia| znaczonych. ściśle 


kształtów; - młody . kartofel 


Penter oświadczył głośno, że zawsze nie gdzie przypominający, coś niespokojnego | gy ruchach, 


indziej 'stawal i staj 
i W karza 
rękę. 1 adres od niego dostał, dokad jada. 

Rzewski to podsłuchał, (RL M 


frasunek i obawę na twarzy panny, rad się był 


przypatrzeć tym jakimś dziwnym ioh zabiegom | gdy 


Co to wszystko znaczyć miało ? niepojmował... 
Miał przeczucie, że może tam być użyte- 
cznym 


e, a Paschalski dopadł do|jak człowiek, który całej Swej. odwagi musi 
„dał mu papierek w|używać, aby niedorzeczność popełnić, 


— Czemże ja. panu dobrodzjejowi służyć 


podpatrzył, widział | mogę? podpomógł Rzewski. 


— Mnie, osobiście, niczem * rzekł prędko 
dy mu się raz usta otworzyły, rycerz — ja 
nie jestem z.tych ludzi, którzy po hotelach na- 
pastują podróżnych. Niech pan wierzy... 

stęp ten naiwny, wydał się panu lja- 


Cały więc szereg dorożek podążał do Frank-|szowi przerażsjącym. Rycerz Zaczął mówić da- 


fnrtn 1 prawdziwym trafem w tej staroświeckiej | lej, 


zawsze z wielkim pospiechem, zdradzającym 


gospodzie, więcej obrachowanej na gości przy-|niepokój è wrażenie jakie uczyni, i oczyma śle- 
chodzących niż przyjeżdżających, tyle się razem |dząc pilnie twarz słuchacza. , 


wolnych mieszkań znalazło. 


— Jestem, mogę powiedzieć, reprezentan- 


Oberkellner, widząc że pan Hljasz opiekuje | tem... to jest, że się tak WyTAZĘ . reprezentan- 
się rzeczami Słomińskich i starym. dał mu po-|tem wielkiej idei, i w jej to imieniu, do pana 
kój obok tych, które oni zajmowali. Hrabia Pen-|dobrodzieja, jako znanego ze szlachetnych sen- 
ter wziął paradniejszy apartament na pierw- |tymentów, przychodzę... 


szem piątrze, Paschalski niewiadomo gdzie się 
pomieścił. 


Nazajutrz jeszcze się Rzewski nie był ubrał. | małe nawet idee dały się we znaki, 


gdy do drzwi jego zapukano. 


Wielka idea i szlachetne Sentymenta jeszcze 
mocniej nastraszyły Rżewskiego, któremu czesto 
Zdało mu 


Nie mógł o tak|się, że ktoś zimną rękę WPUSZCZA do jego kie- 


ranne odwiedziny posądzać nikogo innego jak |szeni. 


usługę hotelową i zawołał, że wejść wolno. 
Wtem nieznajomy mężczyzna, 
na ustach, wsunął się do pokoju. 
Z ubioru wniósł naprzód 
omylił chyba, wyglądał bowiem przyzwoicie i 
nie miał pozoru człowieka, 


-- Zdaje mi się — rzekł chłodno — że tu 


z uśmiechem | zachodzić musi jakaś omyłka. Ja jestem czło- 


wiek bardzo pospolity i z ideami wielkiemi nie 


pan Kljasz, że się| mam wcale do czynienia .. Więc... 


— Przepraszam pana dobrodzieja — pod- 


który spekuluje na |chwycił rycerz — bardzo przepraszam, nie ma 


nieznajomych. ani pudełka pod pachą, ani ksią- | omyłki żadnej — pozwoli pan kilka słóweczek, 


beczki za stirdutem, chociaż 
santa podróżnego nic nie przeszkadzało, 
Uśmiech i strój niby elegancki, a tandetny, 
błyskotki z tahnigoldn, pierścień kawalerski na 
palcu, rękawiczki nowe, Starannie poopinane, 


wziąć go za komi-|to się zaraz wyjaśni... Wielkie jdee potrzebuj 


rozmaitych sił, aby się urzeczywistnić i wcieli 
mogły... Tu idzie o zbawienie ojczyzny, 
Rżewski zbladł. 
— Darujesz mi pań, rzekł, ale ja się nie 


laseczka, - płaszczyk, podejrzana wytworność czuję powołanym do tak wielkiego dzieła.. 


ubrania, świeżo z rąk fryzjera wyszłe włosy — 
zbytek starania o powierzchowność, zawsze do- 
wodzący, że we środku nie wszystk być musi 


w. porządku.. budziły wszakże pewne podej- |żadne ofiary osobiste. 


rzenia. 


— Ale pan się przyczynić możesz do speł: 
nienia go — dodał przybyły Z rosnącym zapa 
łem. ` Niech się pan nie trwoży, nie jdzie tu 6 
Pan dobrodziej podobno 
jest w pokrewieństwie, czy też w stosunkach Z 


Rżewski też, zapytującego czy ma honor |czcigodnym patryarchą naszym, panem Mode- 
mówić z obywatelem, panem Eljaszem Rżew- |stem Słomińskim ? 4 


skim — przyjął potwierdzająco ale extra zi- 

mno, nie prosząc nawet siedzieć na razie. 
Nastąpiło wymówione z cicha nazwisko 

pana Ernesta Zielonowskiego... Przybyły na 


— Ja! Ja! podchwycił Rżewski — pokre- 
wieństwo to ogranicza sę tem, że mój tłumok 
stał przez pięć minut obok walizy pana Słomiń- 
skiego.. a znajomość datuje od wczora, 


zniechęcony odporem —- masz pan dobr. chot ograniczyła się tem, żeśmy wymienili nazwiska. 


przystęp do niego. Tu idzie tylko o to, aby ten | 
znakomity mąż i gorący patrjota, chciał prze- 
czytać mój projekt zbawienia ojczyzny. Poszli- 
byśmy z nim ręka w rękę. 

— Darnjesz mi pan — zawołał Rżewski! 
cofając się — nie mogę mu być w niczem po- 
mocnym -— W niczem. 

Rycerz się nieco zakłopotał. 

„ — Raczże pan dobrodziej wysłuchać — 
mówię tu Ww Imieniu tego co nam wszystkim jest 
najdroższem — w imie kraju. Mam nieochybny 
sposób wyzwolenia go i przywrócenia mu da- 
wnej świetności. ; 

To mówiąc przybyły ujął, nie pytając o po- 
zwolenie, za krzesło i począł z kieszęni surduta 
dobywać mozolnie rękopism, kt 
do rozpaczy przywiodły Rżewskiego. 
na zegarek. 

— Mam bardzo pilny interes — zawołał — 
przepraszam — natychmiast , muszę wychodzić. 

Ukłonił się. Rycerz nie zmięszany rękopism 
nazad do kieszeni wciskać zaczął, niespiesząc 
i dodał: 

— Zatem jutro — albo po obiedzie, nazna- 
czy mi pan łaskawie godzinę. 

Nim pan Eljasz zebrał się na odpowiedź, 
puknięto do drzwi — i wszedł — Paschalski. 

Rycerz na widok jego, już, się niedopomi- 
nając odpowiedzi, pochwycił płaszczyk i laseczkę 
i wysunął się z miną obrazonego, . 

Nowy gość z natarczywą poufałością, zbliżył 
się do pana Pasza, usiłując go w twarz poca- 
łować — ale Rżewski potrafił się jakoś obronić 
sztywnie rękę wyciągnąwszy. 

Paschalski strojny już. był bardzo smako= 
wnie i wdział na ranek. swój najlepszy humer, 
którym myślał „zapewne czarować, uśmiechał 
się cały zawczasu = od stóp do głów. Ręką 
wskazał na drzwi sąsiednie i zupytał cicłw: 
Wszak tu stoją? 

to! 


Spojrzał 


— Słomińscy. 

— Być może — nie wiem. 

— Nie wiesz? jechałeś przecie cały czas 
z niemi ? 

—'Ale —'0 to nie dopytywałem, 
stać będą. + m 

Pan irydor rzucił wię na krzesło — 1 rni- 
żając głos tałt, aby go z drugiego pokoju sty- 
szeć nie było łatwo — spytał: 

— Gdzieżeśtie się poznali! ` 

— W wagonie — odpart Rżewski. 

— A! a! I jakże się podobali! hę! 

Coś złośliwego przebijałó się w pytaniu, 
któremu wzrok towarzyszył przenikliwy. 

— Staruszek jadł i spał na przemiany, pan- 
na milcząc przez całą drogę w okno patrzała — 


4 


gdzie 
i 


rozmiary, | 


polityka l!l- ruia 


|. — M jednak! o figlarzu ty! stanąłeś dla 
nich umyślhie we Frankfurcie = rzekł Paschal- 
ski śmiejąc się ciągle. “Panna ładna; nie peze 


leze — tylko po przyjacielska, uprządzić ma- 


BZę, — bo ja ich dawniej znąm, że — próżne 
marzenia i starania, stary — dziwak, opa też 
w zbytnich pretensjach. Lada szlachetka, jak 
jay, posunąć się tam nie może... i 
| A cóż myślisz robić w Wiedniu ? = dodał. 
Juśel nie 'spiskowaé?l choć: ten twój ranni gość 
Małby «do myślenia — bo, coś mi na konspira- 
kora wygląda... 

—. Kopspiratora przeciw , kieszeni — rO0Ze- 
kata się Rżewski — ja go nie znam. 

Rozmowa się przerwała, Paschalski mimo 
ko siedziął, widocznie mu jeszcze 6 coś cho- 
iziło. ~! 

Zaczął dopytywać, usiłująć dobadać co 
Rżewski z dniem pocznie, gdzie i o której: mòt 
Nzinie jeść myśli, czy będzie na obiedzie w ho- 
telu, w którym na górze jest sławne jedzenie. 

Szłoj mu. widocznie. aby. się G08;.jeszcze w 
Słomińskich dowiedzieć, ale.pan Eljasz mu w tem 
nsłażyć nie mógł, bo i sam nie był uwiadóio- 
hy, a nie rad też mu posłażiwać.  Wietrzył: ja- 
kaś intrygę, która w nim poczciwy wstręt obu- 
dzada. 

Paschalski, mimo swej śmialości, poczawszy 
Łe ty jakoś nig idzie mu łatwo, zaczął mówić 
p „czem, innem. 

— Hr. Peutera znągz ? 

Z" widzenia tylko: 

4, i ten tu już się znalazł? Bardzom 
ciekaty po co” 

Słyszałem parę słów,' które mówił do sta- 
regó, 0 sprawąch delegacji, 0 kraju- gra rolę 


Rozśmiał się. f 
Jak gdybyśmy nie wiedzieli że przyjechał 


ftu, starać się o koncesję, a kto wie. czy nie o 


portfel „pinisterjalny. W naszej poczęiwej Austrii 
wszystko możliwe, nawet taki kr. af ry 
mimstecjalnym fotelu. Przed Słąmińskim będzie 
gral. rolę patrjoty — to naturalna. —; pę trosze 
przed wszystkimi Polakami, tylko z różmycji to: 
DÓW. zastłajdjąc się wedle ich kayertonu, wga- 
binecię paiuistrą udawąć będzie jedyną podpąnę 
rządu w Galicją i schware-gełbęra... dań, tak 

Roz: 


PE wszystkim nam, i tylko. ò siebie. 
śmiał się znowu i dod cicho: cią 
wA Nie praysiągłbym że stary w | 
DROGI r 4 w 
Bęspokusić o pannę Aniele ,. ojeu bakt asa 
pairjotyzmem, + (Cd. 35 


Ped 


s 


przywódzcy dają się dobrowolnie użyć za jej 
„narzędzie, to hańba im: ludy Europy przejdą 
« nad losem Hośniajów,izHprcegowińców do po- 
rządku dziennego. Mimo boleści, jakiej dozna- 
jemy: przy” ezytamia *ejrodezwy, widaimy w au 


torach onej za mało godności i poszanowania l; 


dla. samych siebie. 


p 


Ta afność powstaficów.- w interweneję mo% 


carstw dziwną się wydaje "obok" presji "tychże 
mocarstw na Czarnogórę w cela znpełięgo je 
odosobnienia od rnehu południowo-słówtafskie 


go. Presja ta głównie pochodzi. z Wiednia, 


czego się wielce radują -w Petersburgu i <Bertż i 


nstannie. nadchodzą inspiracje do stolicy.. na H 
dunajskiej. Czarnogóra: ulega Lemu: oficjalnegis 


nle, mimo, iż z tych dwóch ostatnich JE n 


naciskowi, i jak może, usuwa” z placu boju 
jedynczych przywódzców: Naiwny półurzęd 
organ wiedebski Polit. Corr., chce winódić W 
świat, że na jedne; marndnia zojcanaj pokiżaj 
się Czarnogórcy z Hercegowińcami, i w skutek 
tego opuścilieplac boju. Bajeczka to najycmaiej: 

Z Zadaru donoszą, że Mussic i babra- 
tiez (zapewne brat «b. naczelnego wojewody; p. 
red. "Gaz. Nar.) « dnia + 29.' lutego -napadhj, pod 
Kolojaneme na <dwa' bataliony: Farków,-rogbili ja 


zupełnie i resztki gnalisażdasSiekosyj; /Okała 


70sTarków 'była'wi zabitychi raBnychw >: 


Odezwa do Amerykanów:" 


z. powodu, stulatniej: rocznicy wybicia się| na: nie- 


W roku bieżącym przypada . stulętnia 


rocznica, wybicia sięna niepodłegłuść. „Ame- 


rykamów i utworzenia” rzeczypospodjtej «Sta- 


nów Zjednoczonych "północnej" Ameryki, 
W uroczystości tej cały Świat cywiki- 
zowany weźmie, udział. 


cznicy. 

Takich narodów jest/qiewiale 

Niemieccy książęta "wynajmywali"swoje 
pułki Anglikom w celach zwałczania “ po- 
wstańców, „a pułki te, odznuaczyły się za 
Oceanem okrucieństwem. 1; łupieztwem... Mo- 
skale przykłaskiwali tyranii pasującej się z 
wolnością "i byl przeciwnikami Amerykanów. 
Włosi, Hiszpani, * Skandynawówie okazywali 


zupełną obojętność dla pamiętnej walki, re- 


zultatem której było ufundowannie najpotęż- 
niejszej, i. najwolniejszej „republiki na świe- 
ciei» Jedni tyHzo Francazi i Polacy okazali 
współczucie Amerykanom, i to współczncie 
nie płonne, nie czcze, nie w słowach tylko, 
ale współczucie rzeczywiste, w działaniu i 
w. poświęceniu własnej krwi. 

Wiadomą jest pomoc, jaką nieśli Fran- 
cnżi Amerykanom, i wielkie słowa Lafsyetta, 
który zdobył sobie zá Oceanem najpiękniej- 
szy „listek „wawrzynu, —, wiadomem _ jest 
także szłachetne, bezinteresawna poś więcenie 
Połaków,= którzy sjako' ochotnicy pospieszył 
w, szeregi powstańców amerykańskich. "W 
liczbie tych ochotników „żnajdowait się dwaj 
najszlachećniejsi. :bekatarowie pasi, Kazimierz 
Pułaski. ií Tadeusz « - Kościuszko. ' Pierwszy 
położył swe”życie za "wolność Amerykanów, 
dragi * aż dv końca jako  jenerał radami, 
służbą gorliwą i zwycięztwami przyczyniął 
się do odniesienia  trynmfu „nad Anglikami, 

deżeli dzisiaj, wszystkie narody, a -więc 
i ste, które zwałezały Amerykanów, jak An- 
głicy'i Niemcy, biorą udział w święceniu 
rócznicy pamiętnych narodzin wolności ame- 
rykańskiej, —, jeżeli. przeciwni. i. obojętni 
im -podówczag, łączyć będą „dzisiaj swe gło- 
sy-z głosami radości i weseła Amerykanów, 
słuszną jest i sprźwiedliwą, ażeby Francuzi 
i Polacy... Którzj. sta Jat tem. krak wkoj 
przełati „m Amerykę, dzisiaj zebrafi cześć 
nąleżućj, jm chwały. e” 

wę Francji Kira „się, komitąt fran- 
cuzko z amęrykański, "który na pamiętkę ou- 
działu swego *nareda: 'w wojnie”o walność i 
niepodłegłość -wzniesie póhtnik na wyspie w 
porcie Nowego Jorku. Jeddoczóśnie zarzą- 
dził komitet fep. podpisywanie , adresu. do, 
Amerykanów, świadczącego o s współczuciu 
Francuzów dla ich repabliki. 

Hrabia Władysław Plater pisał z Rap- 
porswylu do tegoż komitetu, przedstawiając 
mu potrzebę wyrycia na tym pomniku naz 
wisk dwóch nazzych bohaterów. Lecz na tem 
nie dosyć. Potrzeba, ażeby Polacy wystos0- 
wali do Amerykanów podobny jak Francuzi 
adres, któryby im przypomniał zasługi pol- 
skie w podźwignięciu wolności. za Oceanem. 
Adres ten przyczyni siędo; tego; że nazwi- 
ska polskie nie zostaną pominięte na pom- 
niku niepodległości w Nowym Jerku, i pod: 
niesie wpływ oraz znaczenie rodaków na- 
szych w Stanach Zjednoczonych zamieszka - 
łych, jednając jednocześnie, dla sprawy pol 
skiej wiernych sojuszników w Amerykanach. 

Podobnie jak adresy z powodu śmierci 
Lincołna, adres nasz “przesłany *'w rocznicę 
niepodległości wraz z adresami od inych 
narodów, zostanie wydrukowany , ze, wszyst- 
kiemi podpisami kosztem, rządu amerykań- 
skiego w wielkiej księdze, która złożoną bę- 
dzie na Kapitolu i rozesłaną wszystkim, bi- 
bliotekom na kuli ziemskiej. 


Adres Polaków jest już napisany. Pod- 
pisują go jaż dawno na emigracji. Adres 
ten brzmi : 

Amerykanie ! - 

Sto tat dobiega od chwili, w której dziel- 
nością ducha 1 męża żdobyliście najdroższe 
skarby narodowe, wolność i niapodle- 
grose, i zaczęliście rozwijać waszą budowę 
ojczystą, która doszła do tąk wielkiej świetho- 
ści. W dziele tAE ołbrymiem. wzięli udział pø- 
bratymey wasi z ducha, et którzy w sercu prze- 
chowają gorącą miłość dix“ tych skarbów i za 
nie PASZ. Naród polski od lat sta pasujący 
stę z wtogami gtóżącymi „mr zagładą, widzi w 
waszej sprawie swóją mó 3 idat wam do- 
wód wielkiego współczacia. Wdsięczność Ame- 
rykażska uwieczniła pamiątkę tego zespolema 


aczać, stawiając pomniki Pułaskiemu i Kob» 


Narody. zaś, „które 
dopomogły «Amerykanom «do odniesienia zwy- 
cięztwa, "uprawnione są "do nejgorliwszego i 
najsympatyczniejszegó uczestniczenia w fo- 


inego rozporządzenia z 14. maja 1874, z posta- 


Amerykanina. 


opinii każdego ze wspólobywateli, 
„od tym względem pozazdrościć wam może, W 
bom uróGzy tej" cha$hó żabilenaga uarodowe 
í ku, Sla 
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Sprawozdanie Wydziału krajowego 


w zatwierdzeniu przez anioistra spraw wewnę* 
trznych stażtntn zakładu dla; obłąkanych na 
Kulparkowie: i niektórych postanowień + etatu 
uzupełnieniu $. 17. rzeczonego: statutu. 
Wysoki sejmie! 


W roku 1874 wydał p. minister spraw we: 
Mow gta w porozamieniu z p. ministrem 
iwości rozporządzenia z d. 14. maja, 


sprawie 
zamieszczone w Dzienniku ustaw państwa Z r. 


do ustawy państwowej 0 organizacji publicznej 
służby zdrowia z d. 30. kwietnia 1870 posta- 
nawija : że publiczne zakłady dla obłąkanych 
mają mieć swój statut, stanowiący, o. warun- 
kach przyjmowania, i wydalania chorych i re- 
gulujący w ogólności stosunki tych zakładów; 
Że przy przyjmowaniu i wydalanin chorych ze 
zakładn, należy przestrzegać postanowień $. 9. 
i 12 rzeczonego rozporządzenia ministerjalnego, 
co.do zawiadamiania c. k. sądu o przyjęciu i 
wydaleniu chorego ; że protokół stanu chorych 
prowadzić należy wedle przepisu $. 13. tego 
rozporządzenia. Wreszcie postanawia pomienio: 
ne rozporządzenie w $. 21., Że statut _ publicz- 
nego zakłada dla obłąkanych ma .być zatwier- 
dzony przez c. K. „ministerstwo spraw wewnę- 
trznych. Przedkładając sejmowi w r. 13/5 sta- 
itut świeżo w życie wejść mającego zakładu dla 
obłąkanych na Kulparkowie, zastosował się 
Wydział krajowy do wyżej streszczonych pier- 
wszych trzech wymogów powołanego ministe- 
rjalnego rozporządzenia. Natomiast co do wy- 
maganego zatwierdzenia statutu przez  mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych dopatrzył Wy- 
dział krajowy niemałych trudności. Statut bo- 
wiem krajowy postanawia w §. 25, Że wyda- 
nie statutów dla zakładów krajowych — a ta- 
kim jest zakład Kułparkowski — należy do 
sejmu. Uchwały zaś Wys. Izby o ile do ich 
prawomocności potrzebnem jest wyższe za- 
twierdzenie, mają być przedkładane jedynie 
do sankcji monarszej, a nie do zatwierdzenia 
. k. ministrów, gdyż takie postępowanie sprze- 
ciwiałoby się postanowieniom “ statutu Krajo- 
wego. i 

Chcąc pogodzić postanowlenia ministerjal 
nayieniami statutu krajowego, „ udzielijiśmy 
przedewszystkiem projekt statutu zakładu Kul- 
parkowskiego, uchwalony przez Wydział kra- 
jowy, ministerstwu spraw wewnętrznych z za- 
pytaniem, ażali zgadza się z treścią piojekto- 
wanego statutu, lub czy i jakie uwagi. uczynić 
uzna na Stozowne. , 

+» Tym sposobem chcieliśmy poprzednio przyjść 
do poroznmienia z c. k. ministerstwem, ~ wyje: 
dnać tegoż aprobatę, a następnie „przedłożyć 
statut, Wys. sejmowi z wnioskiem przyjęcia go 
do wiadomości, i nadania tym sposobem istatu- 
towi.mocy, obowiązującej. Odezwą z dnia 14, 
marca 1875 ,do l. 1813 zawiadomiło: nas. prezy- 
djum c. k. namiestnictwa, że c. k. ministerstwo 
spraw wewnętrznych. nad. przedłożonym. Statu- 
tem. zrobiło tylko tę uwagę, że mianowąnie dy: 
re 1 D by BEH adopierospo 
poprzedniem oświadczeniu się rządu, że przeciw 
nominacji tej niema nic do zarzncenia. 

„W myśl tego żądania zamieścił Wydział 
krajowy stosowne zastrzeżenie w artykule 5. 
projektowanego statutu. 

Atoli c.k. ministerstwo domagało 
Bię oraz, Żęby mu przedłożono do „zatwier- 
dzenia statut po achwaleniu go przez Wys. 
sejm. Sądząc, że takie postępowanie nie dało 
by się pogodzić ze statutem krajowym, nie 
przedłożył Wydział. krajowy. w zeszłorocznej 
sesji Wye. sejmowi wniosku o uchwalenie sta: 
tutu dla zakładą Kulparkawskiego, lecz. upra- 
szał Wysoką Izbę o upoważnienie do wydania 
rzeczonego statutu w brzmieniu, „w jakiem go 
Wysokiej Izbie przedstawił. Potem przedłożył- 
by Wydział krajowy rzeczony statut ze swego 
ramienia jako swoją uchwałę c. k. ministerstwu 
do aprobaty 

Tego rodzaju postępowania przestrzegano 
już przy wydaniu statutu dla szkoły gospodar 
Btwa lasowego we Lwowie. Atoli Wys. sejm 
nie przychylił się do wniosku Wydziału krajo- 
wego, lecz uchwalił na posiedzeniu dnia 25. 
maja 1875 statut z niektóremi zmianami wedle 
przedłożonego projektu, nie wydając Wydziało- 
wi krajowemu żadnego Szczegółowego polecenia 
co do dalszego postąpienia z tą uchwałą Wys. 
Izby. Przestrzegając postanowień statutu kra- 
jowego nie przesłało też biuro marszałkowskie 
pomienionej uchwały c. k. ministerstwu do za- 
twierdzenia, lecz udzieliło ją Wydziałowi krajo- 
wemu do urzędowego użytku. Wydział krajowy 
przesłał ten statut wraz ze statutem dla lwow- 
skiego szpitała, niemniej z etatem posad i płac 
obu tych zakładów, pismem swem . z dnia 10, 
1875 do l. 13538 do wiadomości c. k. rządowi, 
któremu w myśl ustawy z d. 30. kwietnia 1870 
1. 68 dz. u. p. służy zwierzchniczy nadzór nad 
zakładami leceniczemi, uapraszał oraz o Ogło- 
szenie raeczonych uchwał Wys. sejmu w dzien- 
niku ustaw i tozporządzeń krajowych. Przytem 
nieuczynił Wydział krajowy Żadnej wzmianki 
co do przedłożenia statutu dla zakładu Kalpar 
kowskiego e. k. ministerstwa do zatwierdzenia. 
Nieczekając też odpowiedzi c. k. namiestnictwa 
przystąpił Wydział krajowy do wprowadzenia 
w życie pomienionych uchwał Wys. sejmu, roz: 
pisując konknrs' na posadę dyrektora zakładu 
Kulparkowskiego rozporządzeniem z d; 3. wrze» 
śnia 1875 dol. 20635., niemniej konkurs na po- 
sady dwóch dekarzy i posady służby admini- 


dzeniem z 19. października 11575 do 1. 23246. 
Po upływie konkursn''na posadę dyraktora za 
mierzał Wydział Krajowy przystąpić do jej ob- 
sadzenia i stosownie do postanowienia zawar- 
tego w $. 6. stątutu przesłał pismem swem z 


ag wyższej 4 niższej kategorji rozporzą- 


świat nowy i jesteście przednią strażą wolga*: 
ści, i dajecie przykład poszanowania wiary 1 
a Europa | biegających się kandydatów. 


arig i 


posadsi płac pomienionego zakładu, mniemniej.o 


1874 pod liczbą 71, w którem z odwołaniem się 


ciuszce, wyryła ich nazwiska w sercu każdego(26. listopada 1875 do l. 22923 podania wszyst: 
Szczęśliwsi od nas zdobyliściejkich kardydatów ubiegających się o tę posadę 


Ag k, ugmiestniętwu: z.zapytanieg, 828i, c.k. 
rząd nie oświadczy się przeciw któremu z u 


Odezwa z 17, grudnia 1875 do l 91ł1/pr. 


$ E i ! 
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j- tika pti usta Ki; uchwalonego 
pisss Wysęki sejm esatu posz 7 płac zakładu 
Kulparkowskiego opiewa: „A) Zarząd i służba 
„lekarska ; Dyrektor ze stopiem doktora medy- 
cyny, posiadający wykształcenie teoretyczne i 
praktyczne „w psychiatrji, pełni obowiązki na- 
czelnego lekarza.“ Ustęp B) pomienionego eta- 
tu opiewa: „B) Służba duchowna: Slużbę du- 
chowną urządza Wydział krajowy, w miarę po- 
tizeby za porozumieniem się z. metropolitalny. 
mi konsysterzami, obrz. łac, i obrz. grec, tu- 
dzież z przelożonymi ioo, ch wyznań.“ 

Z pomienionej odezwy prezydjum c. k. na- 
miestaictwa do l. 911l/pr. powzięliśmy. oraz 
widdomość, że p. minister spraw wewnętrznych 
udzielił statutowi zakładu Kulparkowskiego swej 
aprobaty z tem zastrzeżeniem, że .$. 17. rze- 
czonego statuto ma być użupeloiovy dodatko- 
wem postanowieniem. 

Rzecz ta ma się w sposób następujący: 

Ponieważ powołane ministerjalne rozporzą: 
dzenie z d. 14, maja 1874 1. 71 dz. u. p. w 
22. wymaga między innemi, żeby w publicznych 
zakładach dla obłąkanych przestrzegano. posta- 
nowień $. 9. co ząwiadamiania c. k. sądu o 
przyjęciu chorych, zamieścił był Wydział kra- 
jowy w art. 12 swego projektu do statuto do 
słowne brzmienie rzeczonego paragrafu. Pierw- 
szy ustęp $. 9. ministerjalnego rozporządzenia 
brzmi: „Dyrektor zakładu winien w przeciągu 
24 godzin o przyjęciu chorego donieść trybuna 
łowi pierwszej instancji, w którego obrębie sza- 
kład jest położony.*, Drugi ustęp tego $. opie: 
WA Zaś: „Takie doniesienie nie jest potrzebnem 
w wypadkach, gdy nieulega wątpliwości, że 
chory zostaje jeszcze pod. władzą ojcowską.“ 

Atoli Wys. sejm na wniosek komisji admi- 
nistracyjnej uchwalając $. 17 statutu opuścił 
ustęp drugi 9. powołanego ministerjalnego 
rozporządzenia, a to z powodu, aby. włożyć. na 
dyrektora zakładu obowiązek, żeby o każdem 
przyjęciu chorego bez względu na to, czy ou 
zostaje jeszcze pod władzą ojcowską lub nie, 
zawiadomił c. k. SĄd, gdyż cała rękojmia zapo: 
bieżenia nadużyciom polega na tem, że o każ- 
dym oddanym do szpitala będzie sąd zawiado- 
miony. C.K. ministerstwo jednak wychodząc z 
zasady, że tam, gdzie chory zostaje jeszcze pod 
władzą ojcowską — c k. sąd nie ma podstawy 
do przeprowadzenia czynności urzędowych, wy 
maganych przy ustanawiauin kurateli, — uzu- 
pełnia $. 17. statntu w tym duchu, że udziela- 
jąc c. k. sądowi doniesienie o przyjęciu chore- 
go, należy mu udzielić daty wymienione w u- 
stępach a) dv hb) protokołu stanu chorych, któ- 
ry ma być prowadzony, stosownie do przepisu 
$. 13. ministerjalnego rozporządzenia. zd, 14. 
maja 1874. 

Daty te są następujące: a).imię i nazwi- 
Bko chorego ; 4b) rok urodzenia tegoż; e) czy 
jest Stapu woluggo lub zostaja w zwiągku mat- 
żeńskim, czyli też jest wdowcem lab wdową i 
czem się trudui; d) do której gminy należy lub 
gdzie w ostatnim czasie mieszkał ; e) dzień 
przyjęcia do zakładu; £f) nazwisko i mieszka- 
nie osoby, która prosiła o. przyjęcie chorego, 
lub wyszczegółnienie władzy, która go oddała 
do zakładu; g) nazwisko i mieszkanie lekarza, 
który świadectwo lekarskie do przyjęcia. /cho- 
rego potrzebne wydał lub potwierdził i bisto- 
rję choroby spisał; h); nazwisko, zatrudnienie i 
mieszkanie ojca lab opiekuna, albo opiekunki i 
współopieknna, lub kuratora -. z wyszczególnie- 
niem jego nominacji sądowej, (Dok.-nast.) 


UG 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Pesledzenie s- dnia —2,-b: m początek o go 
dzinie pół do 6+mej, przewodniczy dr. Jasiński. 

Prawie bez dyskusji została uchwaloną Istawa 
budownicza dla miasta Lwowa, przedstawiona Ra- 
dzie miejskiej według uchwaly sekcji trzeciej. Przy- 
toczymy z tej ustawy kilka ciekawych paragrafów. 
Na poprzedniem posiedzeniu Rady miejskiej uchwa- 
lono*z ostawy prawie cały dział pierwszy, traktn 
jący © pozwołenia do badówy. Dział drugi zawiera 
przepisy szczegółowa co do budowli; 

8. 20, Przepisy że względu na bezpieczeństwo 
i porządek pnbliczny. 

O rozpoczęciu bndowy należy z wiadomić miej- 
ski nrząd bodowniczy i dotyczący komisarjat Ma- 
głetratu najpóźniej 24 godzin przed takowem, 

Przy kańdej bndowłe ł naprawie budynków ed 
strony ulicy należy zoaki ostrzegające nimieścić, — 
w wypadkach zaś takich, gdzie materjały budo- 
wlane, ziemia, narzędzia i t. p, ma ulicy przez noc 
są złożone, albo drogi" i place publiczne rozkopane, 
należy łatarnie oświetlone, a w razle potrzeby 
straż nocną, przed placem budowy utrzymywać. 

Każdą budowę, nie wyklnczając nasadzeń piętr, 
zmian wiązań dachowych 1 t. p, w śródmieścin i 
w bliższych, albo więcej frekwentowanych ulicach 
na przedmieściach należy ua czas jej trwania przed 
rozpoczęciem robót 0d strony mlicy parkanem od- 
grodziń. 
| Wykopaną z fundamentów złemię, niemniej 
rumowisko należy natychmiast odwozić, 

Przy rozbierania bndynków nie wolno ramo- 
wiska inaczej jak tylko w naczyniach luh trąbach 
zamkniętych z góry sposzczać, również nie wolno 
materjału. drzewnego Z dachn [ib piętr na ulicę 
zr ucać, ale tylko spnszczać, 

$ 22. Wysokość budynków frontowych, 

Domów mieszkalnych Die wolno bndować wy- 
żej jak na 4 piętra włącznie z parterem. 

Mezanin sinżący na mieszkanie liczy się jako 
piętro. 

Domy jednopiętrowe mogą być budowane wszę- 


dzle na froncie ulicy, bez względu na jej sze- j| mona większością głosów zostal przyjęty. 


rokość. 

Domy dwu — lub więcej piętrowe wolno tam 
tylko stawiać, gdzie wysokość ich szerokości ulicy 
w tem miejscu nie przewyższa. 

§ 30. Pompy i studnie. 

W każdej realności gdzie dom najmniej jedno- 
piętrowy ma być stawiany, należy przed rozpoczę- 
ciem. budowy wybndować studnię, która w bliższych 
| częściach ma być opatrzona w pompę, w odleglej- 
szych zaś może pozostać otwartą, jednakże wtedy 
ma być parapotem najmniej 1 m. wysokim zabez- 
pieczoną, 

Studnia ta może być wspólną dla kilka, przy- 
piercjąrych realności, jeżeli z każdej z nich-w po 
dwórzn osobny do studni istnieje przystąp. 

Wyjete są tn te realności, w których spód 


| Warowaga. i 47 
$. 88. 2. Wysokość ubikacji mieszkalsgch wj 
śmictie | uad terenem. Podział poziomy piętra pare| 


ae posad i paci 


ziemny przez gęsta do koła żabudowanie jest za 
plugawiony lub też gdzie zwierciadło wody za- 
skórqej leży w głębokości większej jak 15 m, pod 
poziomem ziemi, albo wreszcie gdzie przed domom 
stiuduia publiczna się znajduje. 

$. 82. Ogólne warnnki dla domów mieszkal- 
nych. Badynki na zamięszkapie pzezuaczone pai 


- 


u ww al 
|nie zagrażały aul zdis małoszkańców nard aty 


frowegp. Ubikacje w których Indzie mięszkał, 
spać lub awykls przebywać mają, powinne mierzyć 
najmniej 8/85 m. w swietle przy poziomych 'poso- 
bach, — gdzie takowe zaś są sklepione, najmniej 
Bema- mierząc wenajwyżazym. punkcie. aklepienia. 
Podłoga parterowych ubikacji powinna najmniej 50 
cm. nad teren być wzniesiona. Wyjątkowo idozwala 
się obniżenie aż do 15 cin. dla nbikacji, które na 
sklepy są przeznaczone, jeżeli pod niemi piwnice 
się znajdują, zaś spód ziemny jest suchy, albo 
sztuczuje od zawilgocemia zabezpieczony, 

Podział poziomy piętra parterowego -na-dwie 
kondygnacje %a pomocą pułapu dezwala się w lo. 
kalnościach na aklepy słnżących, jednakże nie wol- 
Bo górnych ubikacji zamieszkiwać, nle' takowe “li 
tylko na składy towarowe nżywać, 

$. 34. 8. Pomieszkania w piwnicach. < Pinia: 
szkamia w piwnicach nie są dozwolone, Wyjątek 
stanowi się w tych tylko wypadkach, gd:ie nafu- 
ralna spadzistość terenu budowę znacznie nad po- 
ziom wzniesionych i świetlistych piwnic a raczej 
suterenów za sobą pociąga, albo jeżeli w ozdobnych 
domach z nwzględnieniem $. 21. w ogrodach po“ 
łożonych i dla zamieszkania przez jednę tylko fa- 
milją urządzonych, mają służyć pojedyńcze nbikacje 
w piwnicach do użytkn jako kuchnie, pomieszczenie 
dla słnżby it. p. 

Natenczas należy wszakże następnjącym wa- 
ruukom zadosyć uczynić. 

a) Spód ziemny, powinien być zupełnie sachy 
i piaszczysty albo upoczysty. 

b) Najmniej połowa całej wysokości piwnicy 
w świetle, w $. 33. natanowionej, powinna leżeć 
po nad przyległym terenem, zaś okno powinno naj 
mniej 1 m. mieć wysokości. 

c) Bezpośrednio na nlicę nie wolno Żadnych 
drzwi nrządzać. 

$. 35. 4, Pomieszkania strychowe. Pomieszka- 
nia w obrębie poddasza czyli strychu mie są do- 
z„wolone. 

Wyjątek stanowią pojedyńcze pokoje” w pała: 
cach lub wilach ozdobnych, których dachy ze wzglę- 
dów architektonicznych mają strome kształty *i 
tworzą przestronne poddasza, jednakże wtedy tylko, 
jeżeli pałace te lnb wile dla zamieszkania przez 
jednę tzlko familją są nrządzone, od najbliźszej 
granicy sąsiedniej najmniej 10 m. oddalona , od 
strychu i sieni murowanemi lnb przynajmniej ry- 
glowemi i tynkowanemi ścianami oddzielone. 

8. 45. 8. Fnndamentowanie i izolowanie od 
wilgoci. Mnry fundamentów wolno zakładać tylko 
na przydatnym na ten cel, rodowitym gruncie albo 
na sztucznych substrukejach, nigdy zaś bezpośre- 
dnio na spodzie grzęskim lab nasypie. Jeżeli w 
grzęskim gruncie sabstrnkeja drewniane pod fan- 
damenta mają być nżyte, należy zalożyć je naj 
mniej 30 cm. poniżej zwierciadia wody zaskórnej, 

Budynki w mokrym grancie mają przeciw sze- 
rzenia się wilgoci być opatrzone warstwą izola- 
cyjną w wysokości 15 ciu, poniżej podlogi parteru. 

Dział trzeci ebejmaje przepisy, dotyczące bo 
dynków przemysłowych i fabrycznych. tace | 

Dział czwarty zawiera wyjątkowe postanowie- 
nia dla budowli na realanościach od miasta ode 
ległych. 

Dział piąty -okaznje postępowanie po ukończe- 
niu budowy. 

Dział szósty mówi 0. ntrzymanin istniejących 
bndynków. 

$. 70. Konserwacja budynków. Każdy właści- 
cial jest obowiązany ntrzymywać realność swoją w 
dobrym Btanie, czysto i porządnie i niepowinien 
dopnścić, aby budynki “w skntek zaniedbania bez- 
pieczeństwu publicanema zagrażały, na zdrowie 
mieszkańców szkodliwia oddziaływały, ulice pnbli- 
czne wzpeciły, albo? sprzeciwialy się wymaganiom 
publicznego porządka i czystości, 


Gdyby” właściciel* na wezwanie władzy, po- 
wstałe wadliwości w oznaczonym terminie w myśl 
niniejszej ustawy nie nsanął, słaży prawo nżycia 
przymosowyc:h środków a w ostatecznym razie 
przymusowego opróżnienia części lub całego bu- 
fynka. ` 

Dział siódmy Wymiðnia władze do przestrze- 
kania ustawy powołane. 

$. 75, Zakres czynności magistratu. Magistrat 
piasta Iiwowa, jako pierwsza instancja miejscowo 
policyjna : 

a) Cznwa nad wykonaniem przepisów niniej. 
szej Datawy. 

b) Sprawuje nadzór badowniezo-policyjny nad 
istniejącemi i 1owo kndującemi się; domami, 

c) Przedstawia reprezentacji miasta 
na ndzielenie konsensów na budowę i 
takowe. X 

d) Orzeka w sprawach budowmiczo pollcyj - 
nych kary za wykroczenia przeciw  postanowie- 
niom niniejszej nstawy i przepisom W myśl tejże 
wydanym, s 

Dział ósmy mówi o postępowanin karnem. 

P. Wierzbieki, po uchwaleniu ustawy 
bndowniezej, w imieniu sekcji trzeciej wnosi, ate 
by polecić magistratowi wypracowanie projekta u- 
stanowienia wyższej instancji badowniczej, któraby 


wnioski 
udziela 


Dziewiąte walne zgromadzenie Rady ogól. 
nej c k. galicyjskiego towarzystwa gospo- 
darski ; 
ars 950 z* rp PT 
(Ciąg dalszy.) 


«e 


Drugie. posiedzanie Rady ogólnej Towarzystwa 
p. galic. odbyło się 24. latego wieczór w (ali 
arzystwa kredytowego. Przewodniczył p. Augn 
icz. Początek o godz. 6. wieczór: 


Nastąpiła sprawa przeniesienia „szkoły gospe 
darstwa w Dublanach na kraj, P 

P. Abrahamowiez. Zdawało się, że ofer. 
ta masza, co do przeńiesienia szkoły Dubłańskiej 
na kraj, otrzyma w sejmie uznanie: Stato się inó- 
czej, Sprawa. ta. uległa Waja „duakkaji 0 dd — 
rej wynikało, Że Towarzystwo widząc w utrzyma- 
niu szkoły dablańskiej zły interes pragnie nim 
obdarzyć kraj, Sejm jednak pomimo tych przestru- 
szających czynników, w zasadzie przychylił się do 
przyjęcin szkoły na erat krajowy, odesłał jednak 
sprawozdanie do Wydziała krajowego z poleteniem, 
ażeby przeprowadził rokowania z rządem i Towai 
rzystwem i przedłożył wynik tych rókowań na”nej- 
bliższej, sesji, do zatwierdzenia... Wydział, krajowy 
dopełniając polecenia, sejmu, odmiósł się -do Powa- 
rzystwa 2 wezwaniem, czy i jakie zmiany. byłyby 
pożądane w „projektowauych przez aejmową komi- 
sję, kultury, krajowej. warnukach dzierżawy, dalej, 
czy, komitet byłby chętnym podwyższył. dutację 
szkoły w ziem. z 20 na 50 morgów, eo naturalnie 
większą korzyść by dla kraju przedstawiało. 

Następnie , chcąc się przekonać, czy żądania 
Towarzystwa co do renty 2000 zł. za folwark są 
sinszne, domaga się. Wydział. krajowy, „abyśmy 
przedłożyli cale przedstawienie rachunkowości, by; na 
podstawie tych rachnnków przekonać ¿się mógł, czy 
Żądania nasze na słuszności są oparte. Kamitet po 
ścisłym rezbiorze odniósł się do. Wydziału krajo- 
wego szi uwagą, w. której. wypowiedział zasadą, że” 
wszelkie „obliczenia, ua rencie "mogą. być „najbłę- 
dniejsze. „Daleko, słuszniej „byłoby, przedsięwziąć 0- 
szacowanie na wartości, kapitałowej +, przedmiośu 
dzierżawy, tw jest. na wartości, ziemi, łąk i pasi-- 
wisk, iz tego wypośrodkowąć „pewną atopą procen- 
tową, którą przyjmuje się, jako czynez dzierzawy, 
Do tego zapatrywania przychylił się Wydział kra. 
jowy. Być. jednak może, , Że sejm nie zechee przy - 
jąć folwarku na własność, tylko ograniczy «ię na 
przyjęciu szkoły. Staraliśny aię zatem rozpairteń 
statuta różnych szkół agronomicznych w państwie 
austrjackiem, i przyszliśmy do przekonania, jż nie- « 
ma ani jednej, któraby na pole doświadczalne po: 
siadała więcej jak 20 morgów grnntn. Jążeli damy 
50 morgów grantn, to nie będzie to wyżazą dota- 
cją, ale owszem „szkodą dla szkoły, bo mając 50 
morgów będzie kraj w konieczności włożyć w/ za- 
budowania większą sumę, i zaprowadzić gospodar- 
stwo większe. Do praktycznych bowiem ówicaeń 
nczniów szkoły parobków i nawet 50 morgów było: 
by za mało. — Komitetowi zależy na tem, żeby 
sprawa ta ukończoną została, bowiem podobny stam 
prowizoryczny, jeżeli już nie szkodliwie, to -zawaze 
działa demoralizująco. m Z jednej strong. wieczna 
rokowania, z drugiej strony komitet nie wie, czy 
i kiedy się ta sprawa ostatecznie »ałatwi. Otóż: 
komitet co do żądanych 30 morgów, gotów jem 
ustępstwo zrobić di w tym celu. stawia odmienny 
wniosek do uchwały, 

Komitet nie chce y ionis „pragnie, ażeby te 30 
morgów krajowi na własność oddane zostały, tylko 
chce je oddać pod warunkiey, ażoby za nio Kraj 
płacił pewien czynsz roczuy, więc stawia wniosek: 


|, „lBada pgólgan Towarzystwa. woo... nOChce Upo 
ważnić komitet do odstąpienia krajowi sA formie 


dzierżawy za rocznem wyuagrodzeniem jeszeze 30 
morgów przestrzeni ziemi, jednakowoż z tym aa- 
strzeżeniem, jeżeli te 30 morgów wyłącznie ną: po- 
le doświadczalne dla szkoły gospodarstwa wiej- 
skiego nżyte będą. 

P. Hnbicki przemawia za umocowakieam 
komitetu nie tylko dy proyadzenią rokowań, ałe i 
do ostatecznego załatwienia tej sprawy. 

P.Polanowaki formałnje to żądanie we 
wniosku: Upoważnia się komitet, by dokonał: ukla- 
dów ze sejmem lub Wydziałem kraj. bez dalszego 
odnoszenia Bię do Rady ogólnej. i 

Wnioski te jedaogłośnie przyjęto. w s 

Z porządku, dziennego następuje sprawa dalaze- 

go-wydawnictwa” „iłołąśka”*. Bafsreac po Abra 
hamoóowicz wyjaśniwszy zgromadzeniu tradnóści 
na jakie napotykało wydawnictwo „Rolnika*, pro- 
onuje wniosek do nchwały, by „Rolnik“ był na- 
dal wpjdydny, i ahy mm dotychczaspę” skdweqkja 
4400 sidl przyzdauą zoBrałą, również by: Wy- 
dawnictwo nadal poraczóne "było grond profesorów 
szkoły dublańskiejj Nad tym przedmiotem rozwi- 
nęła się długa dyskasją.> Hr. Wojciech Dziedaszy - 
cki podnosi niejednostajność redakcji. Zdawałoby 
się, jakoby w jeduym perjodzie redagowali inni, a 
w drugim znow s ipnj  wakśłółńacownicy. Radzi, 
ażeby redakcja tdała się do praktycznych rolników 
po radę i korespondencje ich w razie potrzeby, po 
stosownem ogładzeniu umieszczała, 

P. Polanowski zwraca awągę, że profe- 
surowle, mający obowiązki w szkole dablańskiej, 
zaġaniū temu podołać nie mogą. Należałoby rozpi- 
sać kouknrs | oddać pismo to w ręce fachowych 
redaktorów, również postarać się, by to czasopismo, 
częściej jak raz w miesiącu wychodziłó i tak cp 
do formy jak i co do treści, było podobne do „Zie- 
mianina* pozvańskiego. 

Hr Krakowiecki przyznaje, że w „Rol- 
niku“ mało jest artykulów praktyczuych z pro- 
wincji, nie, należy wszakże ten jedyny organ To- 
warzystwa opuszczać, Jeżeli się redakcja poprawi, 
to będzie ten skutek, że wazyscy, którzy z 15 zł. 
pouciekali, wrócą napowTót, 


w wypadku pewnych wątpliwości w sprawach tech- Sprawozdawca p. Abrahamowicz odpo- 
nicznych pomiędzy Wydziałem krajowym i gminą | wiada, mowcom,. którzy w tej apruwie głos gabje- 
miejską, miała głos rozstrzygający, P., Moszczań.|rali, że konkurs na wydawnictwo łatwo noże Big 
ski nie widzi potrzeby takiej wyższej instancji, a | udać, ale również latwo i mie udać, Redakterów 
nstasowienie jej byłoby ograniczeniem niejako | takich jak był „ś. p. Jabłonowski,, nie znajdziemy 
włady Wydziału krajowego, który dla nas jest naj. | tak rychło. Misł on dar przyciągania lodzi miał 
wyższą władzą antonomiczną. Dr. Zneker po- współpracowników dla; tego, ża byli jego przyja» 
piera wniosek sekcji trzeciej. P. Zbrożek jest| ciołmi, i poświęcał temu czagopismu cały swój CZas. 
przeciwny stworzenin. jakiejś wyższej władzy nad Nie odtrącajmy: tych, którzy. „obecnie wyda- 
Wydział krajowy. P. Simon. proponuje przejść | wnicćwem się zajmują, bo kto wie, czy znajdziemy 
nad wnioskiem sekcji trzeciej do porządku dzien- lepszych. Ludzi fachowych na polą rolnictwa zna- 
nego. Zostaje w tem poparty przez. pp. Mile re- leść nadzwyczaj jest trndno, Można polecić komi- 
ta i Niemczynowskiego Wniosek p. Si-|tetowi, żeby się starał: o lepsze redakcję, o vzę- 
stsze wydawanie czasopisma, ale nie zgodzicie się 
Na wniosek. sekcji trzeciej, Rada miejska a- | panowie na to, aby obecne wydawnictwo usunąć a 
chwala podziękować wszystkim tym panom, którzy | rozpisać konkurs, i całą sprawę na niepewną grę 
brall czygny  ndział w ałożania nstawy ; bado- | wystawić. 
wniczej, Przy głosowanin upadl wniosek p. Polanow 
P. Piątkowski zdawał sprawę z projektu | skiego, aby komitat, w drodze konknrau oddal, re- 
wybndowania bazaru targowego. Zgodnie z wnio-|dakeję „Rolnika* fachowym redaktorom, natomiast 
skami, przędstawionemi przez, niego, uchwalono : | zgromadzenie przyjmuje wnioski komitetn : 
1) wybudować Ra placa. Krakowskim według przed- 1) oddaje, ple, redakcję „Bolnika“, grona pro: 
łożonych planów żelazny. bazar targowy; 2) w tym |fesorów szkoły dnblańskiej, dając tamu gronu na 
ceeln otworzyć kredyt na 55,000 zł. i obmyślić | wydawnictwo kwotą 2400 zły; 
środki.pokrycia tego funduszn; 3) dła dozorowa-| 2) poleca się komitetowj, ażeby „dołożył ata- 
nia bndowy wybrać komisję, złożoną z pięcin | rań, aby „Bolnik* częściej jak raz w miesiącn wy- 
oałonków, których mają wyznaczyć sekcje od siebie, |chodzić mógł, Żuby artykuły w „Bolniku“ „w szcze- 
gólności przez grono profesorów w hbarmoBijay Ur, 
kład njęte hyły, i żeby wszyscy pp. profesorowie 
równocześnie pracować mogli; 
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3) Komitet postara się wymówić sobie i re- |htrżymanie uczneła ludzkości, rozwijanie zmysłu dla tamtąd wydobyć zmarzł na śmierć, — 
dakcji, iżby postarała się o większe siły, a szcze - | przyrody i rozszerzanie rozumnych pojęć o stoguu- |w powiecie Brzozowskim, dn. 23. lutego zmarł ua-|grodnictwa i sadownictwa, przeznaczył komitet na 
gólnie o praktyczna, korespondencje fachowych, gozd ku człowieka do niej, szczególnie w niższych war. jgle 

1111 {Cod n.)  |stwach ludności, w ogóle oświatę; uobyczajenie.* okszńio sę 
|Między środkawi mającemi służyć do dopięcia tego) Mendyk Foedem z D.maradza, w ostatnich czasach |szkołom wiejskim 160 zł., na ostatek że przyzna- 
Fecta wywieniouo wydawanie i rozszerzanie pism f|osiadły w Sanoku. Mondyk właśnie wydalił się był 
pożytecznych,|z-domu za słuzbą 
Pisemko, które Towarcystwo wydawać zamyśla, je- |czyła. — 


spodarzy, 711). Li 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


— Pogrzeb śp. Teodora Torosiewicza odbędzie 
tig w niedzielę 5. bm. o godz, 4. z mieszkania przy nlicy 
Czarneckiego; gåzieʻsięrznajduje apteka pod cesa- 
tren Tytusem. Gremium; aptekarzy lwowskich pod 
Przewodnictwem p. Tepy urządza pogrzeb. Mło- 
dzież obu akademij, towarzystwo młodzieży han- 
dowej, „Gwiazda“, Towarzystwo lekarskie, Towa- 
Tzystwo przyrodników polskich im. Kopernika I 
une, przyrzekły wystąpić in corpore. Ciało zmar- 
ègo zabalsamował dr. Feigel, | 

— Dziś pierwszy występ panny Bianki Donadio 
W „Cyrulikn Sewilskim* w partji Rozyny. ; 

— (cz!) Warszawski Przegląd * tygodniowy 
łozpoczął drnk obrazka dramatycznego p.t. „Al- 
leat, Utwór ten jesi napisany zupełnie w stylu 
Atąroklasycznym, a już komisja konkursowa krzkow- 
ika, podniosła wielką jego wartość ipod względem 
Artystycznym, chociaż nie zaleciła nawetado gra- 
nia z powedn właśnie styln staroklasycznego. — 
»Atieać /jeat atworem Wł. Okońskiego, autora „Nie- 
Winnych: "i: zOjea”Makarego", które to dzieło o- 
tatni" zostało przez komisję krakowską tegoro 
tznego  koukursa dla teudencji odsądzone nawet 
èd ezytania. W ogóle p. Okoński miał sposobność 
Już parękroć przekonać nas, żeśmy niezupełnie je- 
82076 dojrzali ani pod względem artystycznym, ani 
gólno ludzkim. 
W Mużenm przemysłoweńu ustawiony zostal 
łą dozwoleniem tutejszej dyrekcji zakładu gazo- 
ego, motor gazowy o sile jednego konia, 0 któ- 
łego nader. korzystnem: zastosowaniu wykładać bę- 
zie 5, t. m. o godzinie 4ej po południu profesor 
Akademii technicznej p. Józef Jigerman. 
, Pan *Andrzejowski z Krakowa wystawił w 
Muzeam własnego wyrobu model pieca! kafiowego 
Ł kominkiem. 
Program dzisiejszego koncertu panien Ep- 
teinu jest następniący* 1. Trio E-dur — Hum mel, 
. Koncert "A moll na wiolonczelę — Grotterman 
. Koncert D moll na skrzypce — Spobr. 4. a) 
oment musicalas. — Schubert; b) Imprompta (as: 


— 


—— 


dur) — Chopin: c) Valse — Schubert Biszt, 5, 
Souvenir de, isa Sebastien, Elegia na wiolonczelę 
~ Batta, 6. a) Borceuse na skrzypce — Reber; 

L'orage — Vieuxtemps. — Początek o godzinie 


Pół do 6amej. 

Odczyty Tow. peda (W sobotę 4, marca od 
todz. 4—5 dr/7. Żuliński: „Fizjologja i hygiena 
dyB ów.” 

— „Walne zgromadzenie Stowarzyszenia pracy 
tobięt, edbędzie się w sali ratuszowej, d. 5. b. m. 
» j. w miedzieię o godz, pół do 3, na które zarząd 
towarzyszenia prosi szanownych członków, aby 
lię licznie zebrać raczyli. 

— 04 1. do 29. lutego 1876 wywieziono 

37 metrów lodu, 3.294 metrów śniegu, 36 me- 
irów śmiecia z śródmieścia i 1856 metrów śmiecia 
t kamienic: 

— Spis na-arządzenie kuchni lndowej ofiaro= 
Fanych rzeczy: Leiser Menkes 200 sztnk cegieł, 
Simehe Sprether 100 sztuk, '"Tanbe “Kretz ręczni- 
łów 2 szink, Natan Neuweld 2, Szulim Nenwett 2, 
lara Meller 2, Majer Widrich 2, Jakob Halber 6, 
lzymon Ziff 1,+Chąim Rosenstranch 1, D. Siber- 
«ein 3, L, Rozdmthal 2, Peretz Fischer 2, Józef 
ommer piótno ma 3 Solerki, Gittel Piłpel na 5, 

Atschel Schwarzwald na 8, Mendel Tomisch na 4, 
fonde] Weiner È siekacz kuchenny, Pasche' Ein= 


chlag "1" moż k ng, Mojąes Spinqadel 1 chochlg, 
(Uszkę Í E solii KA aranna, (Bazar krajowy. 
| noże i 3 grabkę J z dwie duże dębowa | 


tolnieg * Jonas Margobzes uskntecznił ñapis na 
'èyldzie „Kuchuża ludowa Nr. 1i“ bezpłatnie, Her- 
han Chigef ofatował 20 kilogramów ryżu i wia- 
lek grzybów, Izrael Kormann 31 topek soli, 


— 


<= 


We Lwowie zawiązało się Galicyjskie 
"warzyatwo ochrony zwierząt. Sta- 
at jąż zatwierdzony przez namiestnictwe. Liczy 
Fąd 40 członków Należy się spodziewać, iż z 
em każdym będą nowi członkowie do tego uży- 
suego Towarsystwa przystępować, W. statncie 
iędzy innemi rzeczami ezytamy: 
„Zmierzając do tego celu (tj. ochragianie od 
ślajowania i wytępiania zwierząt, których u- 
manie i rozmnażanie nakazują lub pożądanem 
ią względy gospodarcze i leśnicze, naukowe i 
rozumne pówody), "Towarzystwo ma przed o- 


č 


donna 
odwiedzą w przysziym tygodniu znaczniejsze mia- 


wiadomości. przyrodniczych każdemu 


żeli fundusze wzmogą się do tyla, ma wychodzić 
w podwójnym nakładzie, polskim i (ze względu na 
ludność ruską) także po rnsku. Wkładka roczna 
1.gld. f 

—- Spasowicz Włodzimierz, sławny pra- 
wnik w Petersburgu, tłnmacz na język polski na- 
szych kronikarzy, antor wielu dzieł o literatnrze 
polskiej w polskim 1 w moskiewskim językn pisa- 
nych, przysłał do Warszawy na rzecz rodziny po 
śp. Wojciechu Grochowskim, niegdyś wygnańca, 


potem profesorze i pisarzu historycznym, zmarłym 


w styczniu r. b. tysiąc rubli srebrem. 
ta zapras”ię dr 
dzisiaj nie zok.’ 


Wspaniały 
Takiej hojności t wspaniąłości 
w magnatach_. polskich, noszą- 


cych bistoryczne imłoua, ale w ludziach średniego 
stanu, którzy własnej pracy zawdzięczają swe mie- 
nie. Spasowicz jest założycielem i współpracowni 
kiem wychodzącego w Warszawie pisma miesię- 
cznego "Atheneum. 
neum znajduje się jego, pióra dobrze napisane i 
wyczerpujące stndjum o Władysławie Syrokomli. 


W "pierwszym zeszycie Athe. 


Pianista nasz p, Ludwik „Marek, i pryma- 
tutejszej opery, pani Marja Juniewiczowa, 


sta nasze, gdzie zamierzają « dać, kilka koncertów. 
Tak, w poniedziałek 6. marca dadzą koncert w 
Krakowie, w sali hotelu Saskiego; we wtorek 7go 
mareaw Przemyślu; we czwartek *9g6 marca w 
Czerniowcach, a w piątek 10. marca w Stanisła- 
wowie. Sądząc z podanego niżej programu, spo- 
dziewać się należy świetnego powodzenia. Program: 
1) Soneta Beethovena. 2) Arja z Halki Moniuszki. 
3) Andante Beethovena. Bourre Bacha. Momeut 
musical Schuberta. Kaprys koncertowy L. Marka. 
Etude Liszta, 4) Anfenthalt pieśh Schubertas Arja 
z Mignon Thomasa. 5) Larghetto Chopina. GaVotta 
Martiniego. Gavotia L. Marka. Mazurki Chopina. 
Drugi wale. L. Marka. . 6) -Do- zobaczenia piośń 
Marka. Au prim temps Gaunoda. 7) Rapsod Liszta, 


W niedzielę d. 12. b. m. w sali ratnszowej 
odbędzie się koncert p. Gustawawa Waltera, 
nadwornego tenorzysty z, Wrednia i p. Antoniego 
Doora, profesora konserwatorjnm wiedeńskiego 
z6 współudziałem p. Brukmana. 

Program: l. Suite na fortepian, i skrzypce, 
Goldmarka (wykonają pp. prof, Door i, Brukman). 
2. a) Liebesiied Riedla, i b) Adé: Basera (pdśpiewa 
G. Walter). 3 a) Spinnerlied Wagnera Liszta, b) 
Andante i warjacje Schuberta (odegra prof. Door). 
4. a) Sei mir gegriisst Schuberta, 1 b) Nach Se- 
villa Dessanera (odśp. G. Walter), 5. a) Romance, 
i b) Walc koncertowy (odegra A. Door), 6. a) 
Friihlingslied Gonnoda, i b) O wenn es doch im- 
mer so bliebe Rubinsteina (odśp, G. Walter). 

Fortepian Bósendorfera, Początek e godzinie 
w pół do Bej wieczór. Ceny miejsc: Fotel 3 zł. 
Krzesło 2 zł. Wstęp 1 zł. Miejsce numerowane na 
galerji 1 zł, Wstęp na galerję 60 6. - Biletów -do- 
stać można w księgarni pp. Gnbrynowicza i Schmid- 
ta, w onkierni pana Rothlendera, a wieczór przy 
kasie, 


Wiadomości policyjne. Na ulicy 
Skarbkowskiej przed kawiarnią A. Wiera, skradł 
ktoś dnia l. t. m. wieczór z wozu domu spedycyj- 
nego G. Isser 66 Comp. skrzynkę owiniętą 'płótnem, 
ważącą 8 i pół kilogramów i opatrzoną znakiem 
Cb. H. 37. W skrzyuce znajdowały się nadesłana 
z Jarosławia takzwane talesy czyli koszule: przez 
izraelitów przy modleniu się używane w łącznej 
wartości 100 zł. — Dnia 1, t. m. wieczór skra- 
dziono p. Jakubowskiemu z podwórka domn pod |, 
1 przy ulicy Adamowej z beczki cntery głowy wi 
przowe w łącznej cenie 10 zł. Podejrzenie kra- 
dzieży pada na parobka rzeźniczego Kaszyckięgo, 
którego aresztowano. — -Duia 16, z. m, wieczotem 
w gminie Łękawicy, w powiecio Tarnowskim wy- 
buch? przez nieostrożuość gospodarza Wojciecha 
Srebro, który w komorze swego domu rozlał naftę 
z palącej się lampy, tak gwałtowny pożar, że wspo- 
mniony właściciel domu jakoteż chora jego matka 
nie mogąc już ratować się ncieczką śmierć w pło- 
mieniach ponieśli. Z pogorzeliska wydobyto jedynie 
zwłoki nieszczęśliwych. W płomieniach zginęły nad- 
to 3 sztuki bydła, Śledztwo sądowe w tokn, — 
Zwłoki mężczyzny znaleziono dnia 22. lutego w wą- 
wozie obok drogi wiodącej z Pilzna do Słotowy. Z 
dochodzenie okazało gię, że był to Jan Knrek, jna- 
łogowy pijak, który dnia poprzedniego wracając 
późnym wieczorem w stanig nietrzeźwym z jarmarku 


W Dydai, 


„podróżny nieznany w gminie. Z dochodzenia 
uo stę, że był to lokaj bez służby Kazimierz 


i w drodze śmierć go zasko- 
Negłą śmiercią zmarła dnia 21. lutego 
w ŚSzałowej, w powiecie Gorlickim, Auna Sroczyń- 
ska. Ponieważ zachodzą poszlaki, że Sroczyńska na 
kilka' dni przed śmiercią: została”pobita, wytoczono 
dochodzenie sądowe. — W Bienkowcach, w powie- 
cie Rohatyńskim dnia 43. Intego zamarł włościanin 
Dmytro Tymków, padłszy ofiarą nieamiętnego le- 
czenia prgez żydówkę w Knihinicz, nieznaną z nā- 
zwiska, Zarządzono dochodzenie sądowe. 

— Wybór uzupełniający jednego członka 

Rady powiatowej Łańcuckiej z grupy większych 
posiśdłości odbędzie się dnia 29. marca b. r. 
- Z Przemyśla. W czwartek d. 9. marca 
b. r. odbędzie się*w sali Towarzystwa mnzyczuego 
w Przemyślu VI. wieczorek muzykalny sezonu zi- 
mowego 1876; pod kierownictwem, dyrekiera arty- 
stycznego p, "Ludwika Dietz, na ktbry Wydział To 
warzystwa tauzycznego P., T. członków uprzejmie 
zaprasza. Program: 1. Schubert — Andante con 
Variazione, Kwartet smyczkowy, 2, a) Mattai, „Nie 
prawdaż toś; +b) Chopin — „Zemsta dziewczyny”. 
Śpiew. “3. Pósca — Barkarola, Skrzypce, wiolon 
czela i fortepian. 4. a) Mickiewicz „Do matki Pol: 
ki”; b) Zuleski „U nas inaczej“; c) Waligórski 
„Oda do maleństwa“, Deklamacja, 5. Haydn — 
Serenada i Menuet. Kwartet smyczkowy. — Począ- 
tek o godz. wpół do Smej, 


Wiadomości literackie, 

artysty czne. 
„Wędrowiec* wychodzący co tydzień w War. 
szawie pod redakcją Filipa Sulimierskiego, rozpo- 
czął w roku bieżącym serji drugiej tom trzynasty, 
Jest to pismo specjalnie poświęcone podróżom, do- 
brze redagowane z illustracjami, Trość nrów 314, 
315, 316, 317, 348 i 319: Przyg: dy żeglugi balo- 
nowej, rzecz napisaua przez Gastona Tissandier z 
pięcinorycinami; Na Antypodach przez Dom Jose 
Sinheiro, spisał Jan Obieżyświat; Odkrycie Amery- 
ki przez Ohińozyków ; Z podróży do Włoch przez 
dr. Wacłkwa Zarembę; Wspomnienia z oceanu Spo- 
kojnego przez A. Pailhesa “z piętnastu rycinami ; 
Wielkie epidemie ich historja przez Littrego; No- 
wości krajowe i zagraniczne: Nekrologia; Kore- 
spondencja od redakcji, Zagadnienia matematyczne 
i rozwiązania; Przemyał i handel Afryki podrówni- 


naukowe i 


kowój, OBnszenie Znydersee; Ismailia; Podróż księ- |; 


cia Walii do Indji; Dawid Fryderyk Strans, z por- 
tretem; Tajerzuice morza; Z wyprawy Camóroua do 
Afryki; O stowarzyszeniach komunistycznych w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki północnej z notat an- 
gielskiego podróżnika Karola Nordhoffa; Z Australii 
połndniowej ; Wulkanizm i meteoryty; Gazety chiń- 
skie; Podróż Nordenskjólda ze Szwecji w głąb Sy- 
berji wodą; Spółczesne poetki włoskie: Francesca 
Lutt, Faa Fasinato, Brunamonu, Mozio i Fileti ; 
Parę słów o tathnowanin z trzema rycinami ; Troja 
Schliemmana. Piękne to ezasopismo prenumerować n 
nas można w księgarni Gubrynowioza i Schinidta. 

Poradnik przem.-roln. wychodz, w Krakowie 
w nrze Stym zawiera: Instrukcja dla- browarów, 
gorzelni i t, d. — Prodnkcja nabiałowa.—. Referat 
Tad. Langiego, — Srodki ratnnku, —! Pytania i 


— 


odpowiedzi, — Fałszowanie nasienia koniczyny. — budż 


Sprawozdańie ekonom. handlowe. — Sprawozdanie 
targowe, Dołączony cennik szkółki drzew będą- 
cej własnością gminy m. Krakows. 


zm Komedja Z. Zalewskiego „Przed ślabem* „tysięcy dolarów za danie posady pewnemu 
Preg 


anatkem* przez Bittuera, artystę Ar = a ' 
— Władysław Nowicki ogłosił w ' zawľů ty- 


dza „Jakóba Falkowskiego“, założyciela 


została przełożoną na język czeski p, t 


skiego instytntu glnehogięmy ch. i + 


Gospódarstwo przemysł i handel. 


Wyciąg z pretoko!  posjedzeń Wydzia 
łu Towarzystwa. ógui i iio- sadow 
we Lwowie. I. postedżenu z dnia 6, listppadą 


1875. Przytomni: prezes W. Podlewski, wiceprezes 


| Zjednoczonych) nadeszła denuncjacja, że żo- 


niczego 


Bauktaróśi 63, > 
Losy węgier. 14.— 


c, k. ministerstwo rolnictwa subwencyj na cele o-|Kolej pahstw. 253.50. 
Wied. Banver.  14.—. 
Marki miemiecki ct. D6.* 4,29 
Usposobienie:  przyguębione. 
Berlin, 2, marca. Hasa, Bankuoten 264.95 Cre- 
dit Act, 811.— Lombarden 187.-— Galizier 85 75 
Staniusbalm 5U3.— Rumknier 27 25 Qesterr -Bank- 
aoten 177.10 Usposobienie 
E EE? "PE Z | | 


Rze wia 


W TRATRZE hr. SKARBKA 
W sobotę dnia 4 marca 1876. 
Pierwszy występ gościnny panny Bianki Donadio, 


Cyrulik sewilski 


Opera komiczna w 2. aktach a 4 odsłonach. Mu- 
zyka G. Rossiniego, 
Kapelmistrz pan Szirer, 
OSOBY. 
P. Miknlski. 
P. Koncewicz. 
Panna Bianca Donadie. 
P. Kohler. 
P. Borkowski. 
Pna Wajcówna. 
P. Wojnowski, 
P. Zieliński, 


2 stypeudja dla Tow. ogrod. sad. we”Lwowie 240 
zł., zań na szczepy W celu bezpłatnego- rozsyłania 


na r. 1875 subwencja dla Tow. ogrod. sad. we 
Lwowie w kwocie 300 zł, pobraną być może, 

Uchwalono zarządzić wystawę ogrodniczo-sa- 
downiezo - pszczelniczą we Iiwowie w jesieni ro» 
ku bieżącego. na 

Z urzędowego sprawozdania handlo- 
wego. Olej rzepakowy byt ciągle zaniedbany. Za 
100 kilo towarn z odstawą natychmiastową płaco- 
no 44 zł. a w handlu drobiazgowym płacono za kiio 
56 et. „Na Kraków, sprowadzono do Galicji w 
zosałym tygodniu 21.500 kilogrkmów tego "ar: 
tyknła, 

Olej skalny nie. miał. już. wielkiego powodze- 
nia, gdyż konsnmcja zmniejsza się z każdym dniem, 
Na iargach zagranicznych nie zaszło także nic ta- 
kiega, coby mogło wpłynąć na ożywienie handlu 
tym artyknłem,” 7*Drohobytza i Borysławia wy- 
wieziono w zeszłym tygodniu 400.000 kilogr. oleju 
i wosku ziemnego, 

W handla szmatami nie zeszły”żadne”zmiany 
od ostatniego sprawozdania. Ceny były. jednakowe,, 
dowozy.mierne. Nasze fabryki papiera mskaczają 
się na zły odbyt papiern i na/Złe stosunki kredy- 
towe. Wywieziono z Jarosławia 4800, z Rzeszowa 
4200, z Tarnowa 7250 kilogr. szmat. — Wywóz 
cielęciny do Wiednia wzmógł się w ostatnim tygo- 
dnin a natomiast zmuiejszył się wywóz mięsa wo- 
łowego; wywieziono go tylko 95.000 kilogramów. 
Jaja potaniały w skutek znacznych dewozów tego 
artykułu na targi miejskie. Do górnego Szlązka i 
do stacyj kelejowych w państwie niemieckiem ode- 
szły bardzo znaczne transporta jaj. Za kopę pia: 
cono 1 zł. 80 c. do I złr. 35 et., i wywieziono 
z Brodów 49.000, z Podwołoczysk 20.550, z Jaro- 
sławia "6700" kilogramów. 


Hrabia Almaviva 
Doktor Bartolo 
Rozyna, jego wychowanica 
Figaro, cyrnlik 
Bazyli nauczyciel spiewu 
Berta; siara służąca 
Oficer | - 7 
Fiorillo, słażący hrabiego 
Notarjnsz P, Pruszyński. 
Ambrozy, służący doktora P. Wachs. 

Mnzykanci, żolnierze i lud. Rzecz dzieje się 

w Sewilli. 
Panna Bianka Donadio odspiewa w 3. odsłonie : 
Tema i Warjacje, Procha. 
Na zokończenie : 
Polonez z opery „Mignon“, Thomasa, 


Początek o godz. 7. 


C G 
Pociągi kolejowe z głównego dworca; 
Qdchodzą ze Lwowa 


Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 6, 
min, 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny). 

Do Podwoloczysk: (z głównego dworca), 
rano o godzinie 6. mim. 26 (pociąg poSpie- 
szny); w pełudnie o godz. '12. mia. 5 (po- 
ciąg mieszany); w nocy ©0 godz. 10. im, / 
57 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec: rano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny), w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany): w noty o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

E Czerniowiec: o 10. godz. 133 min." w nocy 

_ (powpieszny) — o 4. godz, w nocy i 3.godz. 
5. m. po południu. rovi 

Z Podwoloczysk i Brodów: o 3. godz, 55. 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południa i 10. 
godz. 55. min. w mocy (pospieszny). 


Przychodzą do Lwowa 

x Krakewa: o 5 godz. 50 min. rano (pośpie- 
szny) — o 9 godz. 46. m. w nocy i 10. 
godz. 56. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów. 

ze Stryja: 
wieczór. | 

Do Podwołoczysk (z Podzarmcza) : w poia 
dnie o godz. ł2. min. 26 (pociąg mięszany |. 
w nocy. © godz. 11. min. 82 rociis mię: 
szany). 

De Btaniciawowa (przez Stryj): 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 


Ostatnie wiadomości. 


Z Petersburga donoszą. Ajent moskiewski 

w Czarnogórze otrzymał polecenie występywać 
opornie przeciw naciskowi tamtejszej wojowni- 
czej partji i wspierać księcia wobec wichrzy 
ciełstwa Rząd moskiewski kazał oświadczyć, 
że przestanie protegować i chronić Czarnogórę, 
jeżeliby się dała unieść wojennym prowoka- 
cjom. Książę czarnogórski dał uspakajające o- 
świadczenie. 

Tryesteński Wydział krajowy przygotowu= 
Je do sejmu wnioski prawno-polityczne. 

„ Zwołanie Rady państwa na czerwiec stało 
się bardzo niepewnem, gdyż trudno, aby do te- 
go czasu doszedł do skutku traktat handlowy z 
Włochami, którego zatwierdzenie byłoby jedynem 
wówczas zadaniem Rady państwa. 

+ Według „Nowej Pressy część klubu centrum 
(ministerjalnego) przedlitawskiej Izby posłów 
zamyśla się oderwać i albo utworzyć osobny 
„kłab właścicieli wielkich posiadłości,* albo 
przyłączyć się do kiubu lewicy. 


-~ — 


Telegramy Gazety Narodowej. 
Washington d. 3. marca. Do komisji 
etowej kongresu (Izby posłów Stanów 


codziennie o 9. godz. 3. minut w 


na Bęłknapa, ministra wojny, otrzymała 10 


iędnikowi, który jeszcze dalej coroku przy- 
bieg płacić. W skutek tego Belknśp 


I , TY Wszystkim cierpi zapewnia zdrowie 6 m 
podał się do.dymisji, a na miejsce jego mię - |bee- ichąnaża. faliis przóz kcżenie tą pomes 
nowąny został tymczasowo inistep mary- parmu, wyśmienża | 


marki Robba -« W kongresie wniósł demo- 
krata Uolymes, aby, Belknapą postawiono w 
stan oskarzenia; Sprawa ta wywołała w kra- 
ju wielką sęnzację. | 

Wiedeń d. 3. marca. Izba panów za: 
łatwiła dańsiaj szereg, üstaw według układu 


łów. Jut : 3 h idach, wod hlinie, febrze, zakrę ywy, 
L. Pierożyński; członkowie : dr. Ciesielski, A, Stro- izby „posłów. Jatro odbędzie sę zapewne o- lad i? nn iom iaia E ja u A 
ner, W. Byniecki, M, Woliński. Uchwalono podział |Statnie posiedzenie. , ciąży, diabetes, schądnienin, reiss ia. 


czynności ‘pomiędzy członków zarządn, a mianowi- 
cie; a) prezes i wiceprezes kierownictwą spraw 
wszelkich i nadzór w ogóle. had zakładem : b) spra. 
wy specjalne a tas, nadzór nad «zkolą-j projekta 


ułebszeń w szkole. pp. profeśotówic: dr. Ejesiel- i 


ski i Tynfşcki, korespoędcźcje, b. Plerożygąki; u- 
trzymywagie kasy p, T. CRochofadsek, 1 %Wrawy ra- 


„a jesżcze Innę wyższy cel; tj. rozbadzanie ilw Filzuie wpadł do wąwozn, a nie mogąc się z chunkowe” p. Stroner; òr gospodarki ogrodo. 
nz y riu 4 zza wej pp: { Podiewski i A. Dąbczańskj ; szad ng 
“Ww, z lzby handio-| placą| żąda, e płacą żąda. placą] żąda troła A Kaot, R» w e” sprawy 

ui dni S, marca, | zir. w. a. ZWSRI 24 i siya |oretarjafa w ogóle p. A. Stroner. 

i w Fu — Y ATAWA mA Be SE Uchwglono przedaż szczepów po cenach nastę- 
sieje M Galic. baak hip: © o w. | 9025) Soa Pujacych :Jrysokopienne jabionie i szczepy pęgęko 
jirat Karola Ledwika|i94—-196>| 0 ikoje bank „ Zak. kr.włość.6pr.w.a.| 9975100 |we po 50 bator Enzo po'60 tentów, piłpienne, 
n Dwe - uh 198 — |130 6 cje bankowe: ı Baaw'nar. austr: mk. 5 pr.| 968| 97—)plerwsze fè BO ptj dmgię po 40 Ct, porzeczki, 

aka test sai 4296 lo-uustr. po mh ji 12% no oo» ni Wate — — | agromt, pis po É ch ; **nskawki. krzak po 2 Gł. 

* R BE a, diet RE i przem 176 - lira go] PY9ade piertoszeń- tuzin 15 ój szparagi Źletnie 100'8ztuk sadgonek 
« Diety zastiaa 100 zł R” a 200 zł. 172 25 stwa kol. (za 100 zł.) po l zł. 5Ó ibt.. trzylefuie po 2 rl. 
kupona bieżącego.) Tow. osli peaust.po 600 ŻW a. I alas poucto bp. prof.: Giesielskiomi | Tygtockie: 
„ kród. gal. a pr. w. a. gy = e kome po A ł 3 |=u-<poszqdzenie projch tn tie" P'aBn_nankowe- 

no» Apri Wiaj 79—. 80—|branco :węgier. po 200 zł. p sgrodniczej. Uchwalono podać do/W. 
sii „a B.pr. okres] 84 70) 85 4oJGal, bank. dip: po 200 zł. i, f| | Wydziała krfiowego 1 do Rady miejskiej 'aryensa 

a hip. gal. 6 pr. 90 75[Gal. bank dla hand, i przem. “Ihi 

K, o 200 złr 2 | __|klżbiety po 5 pr. sr. w.a.| 95—| 91— endjów dła uczniów szkoły ogrodni- 

I. Listy dłużne Gal zdkł. kr.ziem.podóoĄJL 1 em. 1862 5 pr. . . | 90-.| 9025 Pr 4 raz 

„zakł. kr. .po200zł. : <a 3 Ą . Prezesa, by w z p. Bałn. 
ga 100 sł. Gal. bank kraj. po 200 zł. M, ag $ pl. T| 92— | towskim, pop wódficia tę sprawę. Uchwalon 

akł. kred. włość. 6 pr. Renten bank po 160 zł. | —=| ——| _», em- K nA oi ogłosić otworzenie n a 3 

E eai UATE Banku nar. austr. po 600zł.|855 — [886 — Ferdynanda pół. 5 pr. m. k. 9910| 9980 h , nowego knran auk ogrodni 

rol. krad. znki. dla Banku pow. aust. po 200 zł] — —| — n » Š pr, w.a.| 95—| 96— |Czych, jakotet przyjmowanie nogniów do zakłada 

inji i Bukowiny 6 pr. Unionbank po 140 zł. 6 pr. sr. |10350|10375 | gdzie otrzymają mMieszilkike | nagki dezpłącie, sg 
iB y 6 P bank p. 73 75 : g : Dhade | u sezpłecne, s45 

dzie ów ilb „| 904%] olaofVereinsbank po 100 zł. Gal. KL.300zł. 5 pr. rs. w.a.| 9750] 98— | wikt albo sami sobie A4ostrzk mbo toż $ 8 

kred. miej. 6 pr. w. a. |, 9125| 92 —|Verkehrsb. pow. po 140 zł. » lleem.ópr. „| ——| 9676 |q.jejanie takowego go 10'al. miesięcy gli 

Obligi za 100 sł Wied. bankyer. po-100 ał. M nu WR 800 iih a prawem jed d Mk t A. A Dieje „aw 

p ane . „, 1V.am.a „Bprj —| —— i À ostąpien Aejsca bezpia- 
 ajteyźae a. Akcje kolei. Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 tnego, tj. połączonego z poborem stypendjnm se 

z kd 181 pE ia ublAlbrechta po 200 zł.. 43 — 14 —|. „00 aa 5 Sap w. a 19—| 7925|rem wikt opłaconym bywa. | vena 

i 4 ra . er. Jas. . em, , 74 2 

goz=RkanIGAWOWA i e a anet. aloes A Uchwalono sprowadzić zrazy do wiosennego 

r. ELO tib 4 162 —|162 pol LW. Czer. Jas. III, em. 1868 szczepienia i orzyny z Rentlingey 0d Ląkasą, tun- 
"i Hony 40M j 300 zł. 5 pr. srebr. w. a.| 7325| 7375|dzież płonek rajskich í" słodkich jabłek od Ki. 
BOT. cesarki ala. 0 v aera 1872 - Redt ze Stawkowie, Poruczono pp. Ciesielskiemn i 
Demei 522 Rudolfa. po 300 Awm ——| 1260 |Tynlęckieriu wypracowanie planu gospodarki w o 
iha porjai rosyjski 925 śrebr. w. a.. . „ .| 8259| gg _|grodzie zakładn, 

Khel rosyjski srebrny 1.66 w -em._1869 po-800 zł. IL.” posiedzagie igt taisiit 7490c 22i 
„., rosyjski papierowyji4a", j 1 a kz: śrebr. w. a| 80—| 8080|mni: wiceprezew È. Pisrożyńs amg A, E 

% Kg bilety kasowe 169 47 » „ 18972 po 300 zł gą A i + 
bro à se. 6 a102 104 —| F 5 pr srebr. w, aż sol 808 p ko A? : dw. | , si „U r. 

i 2a łdiedmiogrodz. tr. 500 pr] 6725) 6475 [99% . Woliński. Uechwemno g£ otrz ańy 

waj d. 1. margi “po 200 w. a. sr.|107 — |108 —| Papiery loteryjne {szt.)|  |komitetn Tow. gosp. nadać dwa stypendja uczniom 
gy dług pań- Ges. 200 zł, w.a.|283 75284 25|7ak, kr. dla handlu i prz.l16475 16525 zakładowym M. Winniekiemn i St Wierzhickiamy 

"a (za 100 zł.) 107 —|lury po 40 zl m. k. . | 2875 R po 130 zł. roeznie. Wybrano komitet do zbadania 

*ustr. w bankn. 5 prf 65 —| 68 10 39 pol gg!8vich po 10 zł. m. k.| 1450| 1550|Stann zakładu i przedłożenia sprawozdania z wnio- 

Soi MAR, 5i 7276| 7285 a i dd 5 by zł; 1475| 1525 | skami. Uchwalono rozsyłać szczepy bezpłatnie szko- 
| 889, lom , paa aae hwe nan (sth) po 200l 22 12 50Jkudolm pO 10 3 3. | jago| ją -|'m wiejskim, i werwać powiatowe Rady szkolne, 

1854 po 250 zł. 4 pr.|106 50|106 75 Węg. WE (Westb. ) po "a alk. Salm po 40 nE 3825| 387 aby zechciały wskazać te szkoły, któreby nałeżała 

Rag” og 5a 11150/11165| 209 zł w. a.. . . - Jat. a Patetan n» | 2925| 2975 | obdzielić, - 

2 » 1120 —|121 — : Stanigławowska :) po Uchwałono wypł zty „należyto i 

464100, „ „| —| ——| Akcje przemysłowe. 20 zł. W: iiA « |-1925| 20— | wą podłogę i pe ra reaZET w AA 1a m 

'. dom. po 85 —| — — aldstwin po « M.k.] 2375] 2425 o A 

| idom. po 1205, |1 E PE, Waldst 20 złą m. k ą g zł. p szny do 

indem. (100 sł "M wied ”, 100, Windiszgratz po 20zł. „| 23--| 2350 |7Koły z ustawieniem i przywozem 232 zł., bndo- 

f A . (200 sł.) ay. Po aadacaję wniczemu Rostkowskiemi resztę za budowę szkoly 

i o A 86 —| 86 BUf y A r AAR pi! zy 3 miesięczne: 80 zł., tudzież na wydatki, potrzeby szkolne, opał, 

0 8550] 86 26 ae. l rlin 100 mark. .. =+; —— |szafy dużej szklannej, naostatek przedaż jstuieją- 
le $ 101 50 Frankfurt100 mark „| 5595| 5 1 Ję 

POS. pożycz. 90 50|EHambnrg 100 mark. mark | 5590] o 10 cych nasiom i zapłacenie, należytości za takow 
b ore 7% kol. po 120 zł. TRENY a -e a PETAN È iapa D66 zł, : ań i sk 4 F z SE 

O a aan | 9860] LAY: | = Fjeto du wiadomókci nchwałę komiteta Tow. 


gosp. we Lwowie, 14 z wyznaczonych przóż W. 


Półurzędowa „Politische Correspondenz “ 
donosi : Nowy ambasador niemiecki, nr. Stoll- 
berg, złożył wczoraj hr. Andressemu Tok 


daczce. Wy z świądectw e wyzdrowieniu, 
wszalkiej mode oiai ię opi , pomiędzy któremi - 
daję się świadęctwą: Warzer radcy medycznego, dr. 
ie SĘ, dr. Schóreland, dr. Campbell, eE dr. 
Dedé. dr. Ure, Hrablng, Castlesłunit, margrabiny de Bré- 
han, 3 wiele innych wysoko położonych vżób, i rozsełanę 
zostaje franco na żądanie. 
Nurócony wyciąg u 80.003 oortykkatóne 
wiadectwo nr. 75670. 
i Wiedeń 13. kwietnia „A 
łyuęło od mego Gejemutniejszego 
à l Eaa L i a pai aa ak, żem widoki) 
z każdym Ubierg Wysychał, przez co w nankach by- 
łem przegzkodzony. Dowiedziawszy się a pańskiej EY- 


y, sojéra, za m używać j owniam a, 40 
Busch | uż ia pawie poływnej i daliczówe i 
wralśbtidye E wzmocniowym 1 zdrowym 


KętbkoobWJ do pióra. [o mnie powodnie ko 


pański stosunkowe 


f dm. ciarpigcym „polecam i 
E h “aika pokarag jako nąjlepszy środok i pozostaję * 
45 ra - : 


wrązzy ceszfzówt zwoje 
poseł. Sta- 


Siedm miesięcy 


Przyjechali dnia 2, wgra. 1876. 

HOTEL ZORZA: P, Loos radca z Wiednia, 
W. Rylski z Narty. W, Raczyński z Pliteniec, H. 
Goldschmidt z Wiedmią, R. Sc$nurpfoil z Gorma- 


uniżonym 
j abrieł Tesahner, 


słuchnoć 


ETF WYATT WWEBETW WYKO WY 


A a Adm M ie! S em siedmticiętniej choroby na wẹ- 
HOTEL EUROPEJSKI: W- Osmólski ig Góry, trobę, cioa) wałkagicie i ciStpliten? Garaż TNie wa 
St. Tworkewski « Łitwy. «Bianka Donadio z Pary- | giam ocytać, ani pifzóy zęewy moj 


» dzgały w aisis, - 
zrawiłam żle, nie mogiam sypiać i byłam mełanchołicznę. 
Wiela lekarzy nio 4 nie pomogło. Z rozpaczona wzięłam 
sady wać paisi Ba al ść i ore, a po trzymiesi 
\ joj używaniu, składam pana Bogu dzięki. Revalesciere 


scheid. [i łyguje na najwięszą pochwałę; ona przywróciła mi 
~ HOTEL ANGIE : As br.. de Lëveanx zj sgoe i pałycłą towarzyskie. Przyjmij zatem panie za- 
Obebnicy, H iz moej mitdecznej wdzięczności i wysokiego po- 


Markiza de Brehan. 


hój. d. ENE 

mski z Brodów, A, Szgma-j | gr ygs7 orjan Koller, c. k. wojskowy zarzędca 
Rfkdemiau s Dobresy Ń. A. KIE piad ts z katarn piisi ., . 2 złe 
Waligorski z Dobrzanicy. A wrotn głowy i . . . . t ł 
HQTEL KRAKOWSKI: K. Crzanowski z Bo- Nr. 65.715. Panna de Montlouis wyleczona z niestra- 


f ; : wności, bezsenności i. . . 2 
fchni, A. Gostyńaki d Podszumieniec.>M., Sobolowski|”+  Revalesciére du Bary“ jest cztery ras Rv- 
z Rudenki. St. Wygoczański z Rozhorcza, A, Bu- pocad | a = je”! 


dzyśski w Paryża, K. Kowałski b Żatawia waniejszą jak mięso i oszczędze u dorosłych i dzieci 
zy a e 5 ! . 


50 razy ceną w stosunku do innych środków i potraw. 
c 


0 Á 


Cena w puszkach blaszanych za pół ranta 1 
złr. 50 ct., za fnat 2 złr. 50 ct., 2 fnnty 4 zir. 
50 ct, 5 fantów 10 zir., 12 fuutów 20 złr., f4 
y.36 zira  Biszkokty w puszkach po 2 złr. 
cù i po . 50 et. Czekolada w proszka na 

kek M mtr. 50 ct., na 24 filiżanek 2 zir. 50 
; | we 4 złr. 50 cta na 120 Sliżanek 
© złr. Do nabycin przez Da Barry & Comp. 
w Wiednia Wallfischgasse Nr. 6 i a wielu 
aptekarzy, jako też w handlach korzennych i deii- 


, 3 4 
—— Losy tnreckie 
——, Oblig. tadem. 


Tisicnab ank 
Kolei Kar. Lud. 
Franko - austr. 
Staatsbahn 


—= Wied. Tramw. —.— Jkatesów w całym kraju, także wysyła dom wiedeński 
Ostbahn ==, Napoleondor —— | wszędzie za zaliczeniem, 
Rubel papier. —=m (Osposob. psokojne. j Miejsca sprzedały: we Lwowie u Piotra Miko- 


lascha, Leopolda Rotlesdera , Karols Schabutha; 
w Przemydln u Edwarda Machalskiego; w Stani- 
sławowie 


Wiedeń 3. marca 1876. 
godzina 2. minut 28. po południu. 


Akcje fran. - aus. 29.44. ier, kred, 172.— a Feråyianda  Stechdra ; w Tarno- 
Drt ST u tei 73.— (polu u F. Jamrógiewścza aptekarza: w Białej a Ẹri- 
Kolej Kar. Lud. 19499 g m. 183 — |cha Kólera; w Bro u M. Branzfs ; w Czerniow- 
Kolej pełudnio 108.47 Kofej aloa. 116.75 |Cach n IgRaosgo Scilnirchą; w Kodiowie a K, Wii- 
Kolej Elżbiey - 162,—, Kolej Lw.-czer. 129.— |niewskiego, apt.; w Drobotyam u apl: Li Debzy-- 
Weg. Nordostb. 143,—, Rudeffebahn / 123.25 |hieckiego; w Rzeszowie n „Boliełzewe, eż Comp- 
Wiener-Bauges. 20.50. Węg. Ostban 41. — RZE i; 

Gal. indemniz. 86.—. Losy z r.1864 132.—  EELma aj 


Franco-H.Bank 29.—. 
Losy tureckie  25.—. 


Verkehrsbahn 77.25 
Dau KDK-AG, 7,75 


- m < 


auki jęzsków francuskiego i Młody człowiek 
niemieskiezoaje sA? a jk kilkołotnią praktyką w zawodzie gospo 
STER ŻA . 1 ; i 
matyki. S7 CZ ególnie przy- darczym. = TAM w jednym A Hy 
gotowującym się du egzaminu tsıych skarbów posady pomoenika 
dojrzałości, 
egzaminu do zasładów wojskewych 
UsZiea „doświadc ony 


L. Di, w BERTNIKACH poczta 


w. 
1730 1—4 


p 

u nauczyciel po DERZENY 1 pa- 

tóry przez tlułszy (zas przy je- pew 

dnym ż takirh zakładów w Wie | 7 S a|zT" 

dniu 2e! zatrudrieny. 1597 8-2 | Zęby l żczęki 
lizeo" we. domości"w Admini- 

strmi .(rezety Nafodowej:* 


ią m w ja Sinde E 
sowy kurs 
dla karordarwv ra jednorocznyehi ochotni- 
ków, s | imiwn, ktorzy nie/ukończywszy, 


szkoł pisanych. ehcaipreezizdanie egza- 
minu z stao jeduerócznymi ochotnikami, 
rozpoczyna się d. 1. marca. 

Zmisywać się można 60 wtorku i so- 
boty w Zaltadzie przy ul. Krasjekich 1. 18, 
na i. piątrze od godz. 5—7 po pof. — 
W razach uugłych udzielam krótkich in- 
tormacyj w asia szpitalu powszechnego 
co dzien cu godz. 9. do 4. 

W zakkwizie tym można się przygoto- 
wać i do egzaminu dojrzałości i do wszel- 
kich egzaminów szkół pablicznych. 


F. Koestlich, 


przeiożony zakładu. 


pod wszelkiemi względami podobne dona- 
turalnych,szupełnie przydatne do mówie- 
nia ï przeżuwania, wstawia bez bólu. 


Ból zębów 
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a 


zęby zrotem lub masą do zabów padobuą 
plombujs 1187/19 =? 


czlonek kolegium wiedeńskich dentystów, 

ordynuje codziennie od 9—6 godziny 

przy ulicy Halickiej Nr. 1 vis -A - vis 
kościoła katedralnego wa Lwowie. 


zad A. 


składająca się z domu mieszkalnego z 
pruskiego muru, w cztarech * pokojach, 
kuchni, spiżarni, piwnicy murowanej, 
oficyn, stajui na 12 koni, wozowni, 
drewutni i z ogrodu owocowego otję- 
tości 488 sążni kwadr. © dwóch frontach, 
z dcskonalem miejscem do budowy przy 
trakcie kolejowym położona pod 1. 810 
w Mościnkaeh jost z wolucj ręki 
=|zaraz do sprzedania, lub cd listopada 
r. b. na kilka lat do wydzierżawienia. 

Bliższa wiadomość u p. Józefa 
Struszkiewicza, pod l. 7 ulica 
Wekslarska: we Lwowie. 1716 2-3 


15747—7 


Dwie mzalpeczki 


bardzo ulaskawione z odpowiedniemi kla- 
tkami sa do sprzedania. Ulica. Kopernika, 
Nr. 14. IL piętro. 1722 2-3 


EREY ROSE 
KKartofle, 


wczesne, doskonale, plenne, na sprze- 
daż w Laszkach Królewskich, poczta 


DSi rh G2 ch EB to; 
Gliniany. 1697 2—3 |; » 
100 kilig. po 6 zł. w. a. Koriozot f 
Z z aj THG |. jako najwyborniejsze smarowidło Skó:; 4 
Zateckie $ robiące ją miakka, gibką i nieprze-” Ø 


i powiększające trwałość W 


Rozsad ki chmielu ž AE zp poleca kilogram 


Ser ; i ! 6 
znane ze ze) najlepszej Gd U ng, TA PET ay 
dostarcza w każdej dowolnej, ilo i i 
po najtańszej cenie 1675 6—10 | O. gp WINCKLER |) 

A we Lwowie. i $ 


Epstein-& Meudi, 
Saaz (Bóhmen.) 
Dobra 
nasprzedaż: 


lub do wstępnego gospodarezego. Bliżnza wialomośc: 


IGNACY WEISS, dentysta 


-Realność . 


[wych nowych lub zadawwionych bardzo uporczywych. 


11 Pareelację, :-: 


choćby, najrozleglejszego obszaru w dobrej 
glebie, na części po 50 do-200 morgów z 
ciężarami tabularnem. lub bez tychże, je- 
stem w położeniu przepiowadzic i to w 
najkrótszym czasie ⁄ korzyścią, upraszając 
P.T. właścicieli majątków a tuskawe oferty 
za rewersem. Lwów Fr, Wagner ulica 
Syxtuska l. 56. Plan i środki do puze- 
prowadzenia przedłożę bczawłocznie. 


Poszukuję zdolnego 
Magistra 
i Asystenta farmacji. 


1719/2—3 


m | 7 "Ea 
SZCZEPY 
pięcioletnie -w doskovałych: gatun- 
kach, sztuka po 50 et., ma ua zsyciu 


w Droliobyczu. 


Z powodu zgonu właściciela apteki „i. 
przejścia takowej w inne ręce, poszukuje 
dotychczasowy 


prowizor 


wiejszemi swiadectwatni, odpowie- 
dniej posady. Łaskawe oferty upri- 
sza się przesełać podradresą: „B. I. S., sh 
pteka cyrkularna w Przewyślu. 1723 2—38 w miejsu. 


6 OCCO OOOO 
Olej- rybi z miętusa 


najlepszy i najskuteczniejszej ©jakości, tza którego prawdziwość 
ręczy PP. Mikolasch we Lwowie. 
Cena flakonu 80 «ct. 


POOOODOOOCOG: 


wowskiej. premiowanego w Załuczu. 
Stacja kolei czermiowieckiej i poczta 


13731 9—? 


Fabryka maszyn 


SCHENK £ TATZEŁ 


w Messendorf-kFreudenttlial 
dostarcza po tanicb cenach 
gwintowane rury miedziane do 4 metrów dlugości, wszystkio części skladowe 
z mosiądzu i Żelaza do urządzenia kąpiel, browarów, gorzelń i cukrowni, 
| dostawia kadzie; browarowe, chłodniki, Kotły parowe, rezurwoary spirytusowe, 
| pompy zacierowe, pompy do ciągnienia wody, sikawki (szczególnie poleca bar- 
dzo pojedynczej konstrukcji a przytoru tanie sikawki, wydające promień na 
9 m/m, a donoszące na odległość 30 metrów, dla folwarków itp.) 
Cenniki, ilustracje i kosztorysy na Żądanie wysyła opłutnie. 


| 
I 
| 


I 


irii 6--.12 | 


oraa kar Sg { 
ATA WUA ! 
oN kola 


Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (werkurjuszu). Leczy odzie- 
dziczoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku- 
teczny w skrofulicznych słnbościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych 
liszajach, wyrzutach »yfiliżycznych, - świerzbie, zadawnionyme renmatyzmie, wysjjce 
u kobiet w wieku krytycznego przejścia, -nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźli- 
1007 10—22 
Dostać można w aurszawie w skladach materjałów aptecznych pp. Gallego 
Spiessa i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego 'i Redyka; 
we Lwowie w aptece. p. P. Mikolascha; w» Brodach w aptekach pp. Kullak i Pran- 
cosz ; w Rzeszowie w aptece p. Schaitter ; w Poznaniu w aptece p, Dr. Mankiewicza 
w Kijowie w aptece braci Marcińczyk. 


Majątku 
Dobra fimnawoda, ; 


w powiecie Przemyskim albo Jarosław- 
tym w glebie pszennej I. klasy po- 


skim, blisko kolei — przy gościńca z 
dobrymi bndynkami w cenie 50 do. 100 
tysięcy zł, Wszelkie pośrednictwo wy- 
klucza się. Oferty zawierzjące szcze 
łożone, obszar 360 amorgów; ze tegu 
celnego gruntu 285 morgów, zajmu- 
jące, z budynkami murowanemi,, sąj 
z wolnej ręki do sprzedania. Kupu- 


w 


gółowy opis majątku przyjmuje z grze- 
czności Ajencja dzienników J. Poliń- 
skiego we Lwowie, ul. Hetmańska l. 10 

i 1714 3—3 


AGRONOM, 


BG Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer 1, u p. Girandeau de St. Gervais 


Dnm y NOE E 
słabości mauciczne, upławy, zapalenia, 
niepłodność, leczy emerytowany lekarz 
szpit, schorób*kobiecyrh dr. Breyer 
weW iedniu I. Habsourgergassa Nr. 4i 

(Na listy ob: iązan» honorarjam nastą- 
pi odpowiedz 41 r esyłsją się lekarstwa ) 


Kobiece 


1147, 1-8 


Henryk Blumenfeld j 


tej apteki, z długoletnią rutyną i najchlab zarząd ogrodu na wystawie Stanisia= 
| 


1648 4-5 4%: 


Do sprzedlania folwark 


330 morg. ornych gruntów i 20 morg. 
ląk bejmujący. z destatscznemi bu- 
jdynkmal, «w majlepszej - podolskiej glebie 
dawnego nbwadu Tarnopólskiega, kolo 
gościńca Strusowsko-Buczaskiegu polo- 
hongt z prawem propinacii, obecnie za 
MOO ah rocznie, wydzierzawionej, tudzież 
237 morg. lasu 
dębuwego  wysokopiennego z gruntem 
lub beż gruntu, w którym 107 worg, 
lasu dębowego, z rajpięzniejszym drze- 
wostanem, dv. uafrehmiaustowego wyna. 
jęcia, ni gdański materjał sposobnym, 
W razie kupna lasu z» gruntem, może 
jtenże być wcielluym do korpust ta- 
halarneg», dla powyższego Marku 
<rygowanego. Przy powyższym korpusie 
ab. może pozostać+30-=40.000 zi. po- 
Życzki amortyzacyjuej 79),, c.k. Panka 
hipotecznego galicyjskiegw. 
| Bliższoj wiadomości udziela Addmi- 
|nistracja Graz. Nar. 1491 38-10 


1Q©0 cetmarów 
WIECU kościelnych 


2,11, 1, Ya "Y; fuutowe eetnmar 48 guldenów 
poleca 


m NAJTANIEJ = 


Handel Karola BalHabana we Lwowie 


Za opakowanie w skrzynie nie liczę. 


t 


s- -an SI gea W". y 


Ka BULION =% 


z fabryki galicyjskiej, o którym ua Wystawie Wied, w roku 1873 tak za- 
szezytnie wspomniano, wyrabia 


Antoni Bólkoawsi<i 


w Krysowicach poczta Mościska. 
Ma on zaszczyt uwiadomić wszystkich kupców /i'PT. Publiczność, 
że dla większej dogodności odbiorców urządził główny skład swego 
Bulionu przy ulicy Sykstuskiej Nr. 2. pod firmą 


Koczerkiewicz 1. Miśniakiewicz 
we LWOWIE. 


Zamówienia z prowincji uskutecznia ta firma jak najrychlej franko 
lub za zaliczki. 1737 1—2 


R używa się 7 nicza 
M wodnym skutkiem 
przeciw: kaszłomi 
4 k nerwowy. kiò- 
iarom , kokluszowi, bezaenno- 
ści i wszelkim cierpieniem pier- 
<iowym. 1010 1— 48 

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
yi kawywystarcza. W Paryżu ulica Vi: 
sienne, (386, w aptece bra Chable; wa 
owoWwir w aptece p Mikuluacha. 


| Ia” Cymentowane PE erway 

miary. do: płynów 1 miary litrowe 
własnego wyrobu, po cenach najumiarkowańszych sprzedają i wysyłają bez zwłoki 
za pobrauiem pocztowem 


Zeyer & Lahoda 


Prag, Fischmarktgasse Nr. 693—-1. 


prawdziwe warkocze 


L: łokieć długie "bez wkładki, ze 

zdrowych bujnych "ludzkich włosów 

do czesania i my ia (to nie”osza- 

stwo) posyła za zaliczką rzetelnie*i 

ścisłe wedle «zoru. 1161 1—2 
Kupcy otrzymują wysoki rabat. 
J. Schmitz, 

Fricseur, Wien, Fiinfhaus, Schön- 

brunuerstrasse Nr. 19. 


- Kartofle- 


(4drowe zupolnie uzale LOOO Korty i 


Siana 


skob> "15 sażni są do” sprzeda- 


Wiedeń w Lutym 1876. 

F."TD. 

Niniejszem mamy zaszczyt podać do uprzejmej wiadomości, 
żeśmy z powodu, iż dotychczasowy Reprezentant naszej Jeneral- 
nej Ajenejj we Lwowie pan Filip Fałkowicz dò Wiednia się 
przeniósł, na jego miej ce dema handloweimu pod firmą : 


GŁDALIE RUSSMANNA Następcy we Lwowie 


prowadzenie naszej  Jeneraluej Ajeneji. dla Galicji, 
Krakowa I Bukowiny powierzyli. 
Składając nasze dzięki za d'tyczasowe, 


okazane nam zau- 


fanie, ujraszamy uprzejmie, tkowa i rzy szłoś an za- 
chować. i os wast O’ | b De ubri a nia w Czuczmanach w oddale 
ARS MAREA BO: ię. wli, pomiędzy stacjamı kole 
EUROPA“ w Krasnem i Ożydowie. Bliższe poro* 
2) ` aj 
133 11 Akcyjne Towarzystwo idla: Ubezpieczeń [jie pod adresemz Jw Czuczna- 


nach pocyta' Busk, 16745=6 


CHLORAL w PERELKACH LIMOUSIN 


w Paryżu Ruo Llanche,2 


Skład centralny 
ma Wiedenim 


(aa 


z Prva zachodnich, piąty rok będąc w 
obowiąakn jako rządca gospodarczy w Ga. 
licji, posiadający gruntowne wiadomości 
teoretyczne i praktyczne wszelkich gałęzi 
gospodarstwa, poszukuje z dniem 1. lipca| 


r. b. odpowiednej posady, kB EA 
łożyćom, paji odpowiedni 
ka ę. Blars e A Ajen- 
cja dzienników J. Polińskiego, we luwo- 


wie nl. Hetmańska l. 10. 1736 1 


"OSOBA 


młoda. z dówu sulacheckiego. porznkuje! 


nmieszczenia jako towarzyszka przy 080- 


bie wiekowej, w razie potrzeby mogłaby: 


także zająć się zarządem domn. 

Bliższą wiadomość ndziela Ajencje 
dzienników W. Piątkowskiego , nlica 
Teatralna l. 9. 1734 1—3 


Poszůkuje się 1 


Ucznia 


z Ścią lub 4tą klasą szkół średnich, 
do handlu papierowego i księgar: 
skiego w JAROSŁAWJU. | 


SmE: 


Nestlego 


Pokarm dla“ dzieci 


Zalecamy ogólnie przez le- 
karzy, specjalistów zastępuje 
nietylko -zupałnie - pokarm 
naturalny, ale przewyższa go 
w wielu razach dla swej stra- 
wności. 137311 11—?2 

W ' aptece *pod' gwiazdą 
P. Mikolascha . wa Lwowie. 
Cena flaszki 1 zł. 


1598 4—4 


jący te dobra nabyć może także,z 
folwarków dawniej do tych dóbr na- 
leżących, a bezpośrednio do Zimno: 
wody” przyległych: odpowiednię ilość 
t i lasu, 1782 2—8 
""Bliższa wizdoómość” u”adwokuta 
Dr. Teoba'da Semiis kiego we 
(Lwowie, plac. Marjacki l. 6: 


WODADO ZEBO 


«Dra Jackson 


w Paryżu. 

Od dawna uznana i oceniona za 
najskuteczniejszą dla „leczenia „i, za- 
chowania zębów od próchnienia. Utrzy- 
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i skłonnych do krwawienia, uśmierza 


l. 


wjednej chwili najgwałtow niejszy ból 
ZEL 1024 15—24 

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Mikołasch, w Krakowie w aptekach 
pp. Tranczyńskiego i. Redyka. 


Cierpiący i 
| 

na rupturę 
znajdą w znpełnie nie szkodliwie 
| działającej mabet rupturó- i; 
wej, preparowanej przez Bogu-: 


X miła Sturzeneggera nki 
risau (Szwajcarja) , zadziwiający 


środek leczniczy. Liczne Świadectwa 
bi pisma dziękczynne, są dolączone 
do* przepisu użycia. Do nabycia wj 
© słoikach po 3 zł. 20 ct. tak u BA 
|) Sturzeneggera, jakoteż we Lwo- < 
wie w apt. Żygm. Ruckera, 


1876 


„Emiżone ceny,“ 


Angielski / 
Grodzicki 


g= dostaje co tygodnia świeży transport zg 


za 
1 


Portia- Cement: 


Główny skład dlw Galicji 


we Lwowie. 


LIXIR 
COCA 


D 5) ECKA Z T 
ENERGICZNY ŚRODEK TONICZNY WZVACNIAJĄ - 


CY I POBUDZAJĄCY, 


Najdzielniejszy i najpewniejszy śradek powracający 
wyczerpane siły przez clioroby st przez” nadużycia 
wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę ro do dzia 
łania wnicznet0: Działa szybko i pewno w osłabienżu 
płciowem, upośledzonem i bolesnem trawieniu, bla- 


p J BAIN :łaqzce i wynedznieniu, 
I W PARYŻU u P. w. FOUxNIEKR ot C. mien 


AUGUST SCHELLENBERG 


1668 1—? 


COCA 


P.J. BAIN 


HYDRATE de CHLORAL 'en CAPSULES. towarow manufaktowych 
Dogodny i łatwy środek "do uśpienia nawet wtenczas” kiedy, opium nie 
ikutkuje, © Dzieciom anożna go przepisywać) bee; niebezpieczeństwa. Cierpienia i ro/ 
raźnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie przescka dza bynajmniej dobrana trawienia 
W tym kształcie nie sprawia, ściskania gurdla i nie posiada, odrażającego 
Każda perałka zawiera 25 centigranów Chłoralu. 
Sirop Chorain (1 granm Hydrate de Chloral w”*tyżca;” butelka zawiera 
250 gramów ) awts 
Dostać; nożua we Lwówie w aptece p. Mikolascha; w Irakowi w 
aptekach pp. Drauczyńskiego i Bedyka, 1023 3-13 


sinakn, 


po ct. 
hurtem i.pojedyńcze 


Br. Heim, 


we Wied! iu, 

Wiedeń, Haupistrasse Nr. 20. 
Najobfitszy wybór najnowszych materj 
na suknie. na sezon wiosenny,» lustryny 
gładkie i prużkowaue Kniker, ' Bokerdia 
gonal mohair, ryps, szkockie materje, bał 
reże, mozamtiquc, grenadyny, Oryginalne 
'kolorowe kretony” francuskie i batystowe 
perkalo» muszliny w najnowszych dese: 
niach szer. firanki koronkowe, najle- 
paze *, I 9, szer. szyfony, prawdziwe ko: 
lorowe oxtorty lniane; *,, szer. kreas na 
meble, atłas adawaszkowy, szynńowata re. 
ezniki, serwety. Wielki wybór: watążek 
jedwabnych i aksamitnych, wstążek -fran 
cuskich, „dalej krawaty męzkie i damskie, 
skarpetki, pończochy damskie i dziecinne, 
ji wiele innych artykułów. 1112 1—10 
weWiejniu, Wiedeń Haupistrasse Nr. 21. 
Wzory i cenniki na żądanie bezpłatnie 
ji franko, 


Npołka. stolarzy lwowskich 


momaemaee SORO ANA -n n TAT ET a zara ra ZTM natest 


we «wowie, przy placu -bBernadyńskim l. -15. 
poleca swój 
własnemi, z najsuchszego materjalu i podług najnowszych i 
najgustowniejszych wzorów wykopanemi wyrobami obfcie 


zaopatrzony 
SKŁAD 


«raz wielki wybór 
luster, materji na meble, dywanów, sukna na po- 
dlogi, karniszów 1 kutasów do okien, jakoteż 
mebli ziętych i mebli żelaznych 


MAG po cenach stałych a miskich. "EE 


Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego 
należące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczenicm spieszuepo 
i dokładeego wykonania. 1547 4-8 


od Morisoua w 


"TAPIO A 


w Krakowie u W. Redyka, 
“dapt pod Barankiem. 


Nz” 
Mati Damen Wiptlep 


(Cors ets) = 


z E E 
"RRE i i 
„MM Weis 4 
z. as Parts NB 
pSt Neuer Marke 
60, /(Meltmarkt) as nag 
w LZ WY 


u" 
po 8, 10, 12, 15 


Ceny staników iisi 2. w 
Cemiure po”6. 5, lu do 12 zł. 


Przy zamowiemach | towych uprasza się 
o przyslania miary | w pźterech tasiemkach 
papierowych; i. wskazać ina objętość piersi 
igrzbiętn vedramionami wzięta. 2 objętości 
ktbici, cie «bjętosci bioder, 4ta długości od 
miejsca pod r«mionapui du kibici. Miaręna- 
leży brać po soxui 1190 9—e 


we Lawo 


-r 


7" 
zaś wszystkie w obieg 


32. 


ad 


è 
Gorzefpain 
wade bie 


n6-Fti 
Beruf: 
Tup von 11— Uhr. 


=S 


mi” 


ś 
p 
h 

ji 
A 


(lmpgotena) jowie akı 


goheime: u. Mautkrankhoiten. 


Or: 


EE a ie 


aeoea Mofan nad Qeilsng 
vst Dri Mlseas. Perit t. E 5. M. 


bel 
die gesebwiohte Maunoskraft 


| 


1209 12—16 © 


asygnatly R 


5 procentowe za 


| WABJou-St.-Honorć, 36; w Warszawie, w składach materyałów aptecznych: PP. 
Mrozowskiego:i Galjegs ;*we' Lwotaiegw aptece L. Mikolaschiń w Krakowie, w apte- 
kach. PP. Trauczyńskiegoi kedyka:'o Poznaniu, w aptece P. Dra Maukiewiczą. 


wie, ulica: Wałowa l. 4, 


podaje do+wiadomosci, iż począwszy od 1: marca 1875 


wydaje nastepujące 


asow 


8-dniowem. wypowiedzeniem 


« F 
” 30 1) bh 3 
17 90 +: CE) =" 


u. będącć "7, asygnaty kasowe oprocen- 


towują się po 7%, tylko do dnia E. czerwca 1875, 
a.od tego terminu. PDO 
Lwów, 26. lutego '1875 


2 z 90dniowem wypowiedzeniem. 


Dyrekcja. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


| 


| yi |_| pal; $ ad e 
Pana Groult junior w Paryżu, f W aa B 
ulica Ste Apoline Nr. 12. | Para średnich pudelek 3 zł. 
ZUPA ZALECANA. —. "Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest po $ 50 G. w. a. 13%8VIH 11 .? 


l s è 3 . A -PR . a P y i b R ` A 
,karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po- f Para famihjnyeh pudełek 12 zł. $ 


twierdzone oddawna, ale nie masz produktis słażącego do pożywienia. czło ak żre a 1 
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwo, P. Payeu sławny a ao Hasasssssssek 
członek Instytutn no c) w ył” nczonej rozprawie © pokarmach Choroby dzieci. 
do pożywienia ludzi używanych tak określa wlasuvšci+Tapiokil 7 
czystej i naturalucj, które je wyróŻulsją, od Tapioki sztucznej: Prąwdziwa CHRZA DWY Z IODE 
Tapioka pa PEAR e i ment w maczem nie psuje bynamnie TPR GHIMAVLY et CH Apt ; 
j z % ; 2 PA A R 7 ; aai 4 
smaku i A ai ro 2 i ep AAC zaś podrabiuna EMEN SKUTECZNIEJSZY SRODEK ( 
RAMĘ PORN MMT a A Ae AE enny: ROT RANU_ WIELORYBIEGO 
Kupujący, 275 żądać bedą aby naskażdej paczce znajdowały się cechy | FSF ZKAZETAĄA 
prawdziwej i czystej Tapio i Groult, arnikną falszerstwa i oszukaństwa. 


Jedyny skład na Galicję w magazyme p. Piotra Mikolascha wa SPE je 


Tran rybi winien 
nia obecności jodu, który sie w nim” znaj- 


swe własności lecze- 


na nieszczęścia wiele orób niemnoże 
znosić tranu wieloryDiego. 

|  Syrop'chrzanowy z jodem nie ma tych 
niedogodności, i zastępuje wybornie tran 


Broszura 


p 
| r , 

| 8 à ; R ai 
| Unsere Wirthschaft* badaj Da geye iska 
| „b À i ktory Zostaje w połączeniu z sokiem wy- 
d AT” we lącznie krew przeczyszczającym i niarcza- 

| drdatek wyświecający powody przesilenia przez Jos. Kohn. du z o anti T A l cb jak 

wyszla właśnie: chrzan ba i 

i Przopisywany On jest przez wszystkicl 

| Treść: |, Dor:9. Maint 87y „Selbsthilfoć. lakurzy (paryskich, kiedy "idzie 0 wylutze- 
i 2. Der Kampf mit der Krisis. nie: limfatyzmu, skryfnlów, krzy wiónia się 
3. „Nothleidende Hffekteu", Kość bzy) bladaczki, rozmiękłości 

A M. i ciała, zmienia gruczołów, wyrzutów i 

4. Riuigos über Industrie put Handel, j strup w na glowie i roliet Anere i 
ł 5. „Die Uubewmittelten , „Projekte und Ideen“. u dziećl młodych a znanych powszechnie 
ł 6. Dor arme Kapitalist, „Exotische Papiere.* nod nazwiskiem zokzów. — *Nieoceniony 
| 7. Börse und Publikum. iige jes „W pierwszych początkach snchot, po- 
Rofoskicji a F e ułatwia trawięnie i pkd nip 

ja: Odrze na dzieciach, jak na usobaąch 

Jos. Kohn © Co., Bankgeschift, ięrostych. 032 Ep522 

i Wien, Stadt, Schottenring Nr. S- | ostać można w aptekach we Lwowie 

| r i W pp. Mikolascha, Beizera i Ruckerą w 
Zawiera okało-80 stron, cena 30*ct, (za przekazem 4, Krakowie u pp J. Trauczyńskiego i W. 

Redyka; w lirodachfu pp. Kulłaka i Fran 
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